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Bereza, Bereza, Bereza... 


zgłosił wniosek o wyznaczenie specjalnej komisji sejmowej dla zba- 
dania osób osadzonych -W Berezie Kartuskiej 


Klub Narodowy. 


Warszawa, 14. 2. Na czwartko- 
wem posiedzeniu Sejmu Klub Narodo- 
wy zgłosił następnjący wniosek o wy- 
znaczenie specjalnej komisji sejmowej 
dla zbadania pobytu osób, osadzonych 
w ‘Berezie Kartuskiej: 

„Sejm na mocy art. 34 konstytucji 
wyłoni nadzwyczajną komisję, pole- 
cając jej wszechstronne zbadanie za- 
chowania się władz administracyj- 
nych i państwowych wobec osób, umie- 
szczonych w miejscu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej, na podstawie roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 17 czerwca 1934 r. 

Komisja będzie wyłoniona w ten 
sposób, że kluby sejmowe, mające 
swe przedstawicielstwo w komisjach 
stałych Sejmu, wydelegują swoich 
przedstawicieli po jednym na każdych 
z 59 ozłonków swego klubu, Ułamki, 
pozostające po podzieleniu ilości człon- 
ków klubu na 50, uprawniają do de- 
legowania dodatkowego przedstawi- 
ciela. 5 

Komisja nadzwyczajna działa na 
podstawie następującego regulaminu: 

1. Komisja rozpoczyna działalność 
na drugi dzień po wyłonieniu jej przez 
Sejm, Miejscem urzędowania komisji 
jest gmach Sejmu. 

2. Komisja większością głosów wy- 
biera ze Swego grona przewodniczą- 
cego, zastępcę i sekretarza. Gdyby ko- 
misja z jakichkolwiek powodów na 
pierwszem swem posiedzeniu wyboru 
tego w całości lub częściowo nie doko- 
nala, przewodniczącego, jego zastęncę 
wzg!. sekretarza wyznaczy z grona ko- 
misji marszałek Sejmu. 

3. Zadaniem komisji jest zbadanie 
wszystkich zarzutów, dotyczących wa- 
runków pobytu w Berezie Kartuskiej, 
a zawartych w interpelacjach, wnio- 
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skach i przemówieniach sejmowych, 

4. W tym celu komisja zaznajomi 
się z treścią wszystkich instrukcyj, 
wydanych w tej sprawie przez władze 
administracyjne oraz wysłuchać świad- 
ków z pośród urzędników, fankcjona- 
xjuszów policyjnych I odosobnionych, 
a to zarówno już zwolnionych z Bere- 
zy, jak i dotychczas tam przebywają- 
cych. 

5, Komisja może zastosować prze- 
słuchanie pod przysięgą, przy. zacho- 
waniu przepisów prawnych, 

6. Właściwe władze państwowe na 
żądanie komisji zwolnią podległych 
sobie funkcjonarjuszów od tajemnicy 
służbowej. 

7, Komisja, bądź przez wyznaczo- 
nych do tego członków, może zba- 
dać miejsce odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej 1 warunki pobytu w nim 
zamieszczonych. 

8, W obradach komisji mogą brać 
udział przedstawiciele władz rządo- 
wych, wyznaczeni przez prezesa Rady 
Ministrów i ministra spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości. 

9. Komisja zakończy swoją działal- 
ność w ciągu 2 miesięcy od chwili wy- 
łonienia jej przez Sejm i złoży Sejmo- 
wi sprawozdanie, W razie zamknię- 
cia Sejmu lub odroczenia sesji sejmo- 
wej komisja nie przerywa działalność. 
Gdyby w chwili zakończenia pracy 
Sejm nie był czynny, sprawozdanie 
będzie złożone marszałkowi Sejmu i 
ogłoszone w „Monitorze Polskim”, 

10, Uchwały komisji zapadają więk- 
szością głosów obecnych na każdem 
posiedzeniu komisji, Każdy członek 
komisji ma prawo złożyć przeciwko 
decyzji, z którą się nie zgadza, wotum 
seperatum, Wnioski odrzucone i wo- 
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Anglicy celują w stwarzania sztucznego piękna w przyrodzie. Oto obrazek z jedne+ 


gô z licznych parków londyńskich. 


tum seperata będą objęte sprawozda- 
niem komisji, 

11. Koszty, związane z wykonaniem 
prze, z zachowaniem norm sądowych, 
pokrywa kasa Sejmu. 

12. Morszałek Sejmu przydzieli dla 
jej działalności aparat kancelaryjny. 


UZASADNIENIE 

Obóz izolacyjny w Berezie Kartu- 
skiej wbrew zagwarantowanej przez 
konstytucję niedopuszczalność kary 
bez sądownie stwierdzonej winy, a 
także wbrew wyraźnemu brzmieniu 
rozporządzenia Prezydenta R. P. wpro- 
wadzającemu miejsce odosobnienia — 
jest katorgą dla umieszczonych w nim 
osób, względem których zastosowane 
są udręczenia fizyczne i moralne. 

Klub Narodowy zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu Sejmu obecnej sesji 
wniósł do p. prezesa Rady Ministrów 
interpelację, w której przytoczył wie- 
le materjału, dowodzącego, że w Be- 
rezie znęcano się nad uwięzionymi. 
Odpowiedź p. premjera na tę interpo- 
lucję, oparta na fednostronnych rela- 
cjach zainteresowanych władz policyj- 
nych, zaprzeczyła większości taktów, 
inne przedstawiła w sposób tendencyj- 
ny, niektóre jednak zarzuty potwier- 
dziła. 

I tek odpowiedź p. premjera nie za- 
przecza, że odosobnieni pozbawieni by- 
li prycz zarówno w karcerze, jak i sa- 
lach. 

Odosobnieni pozbawieni byli przy 
przeniesieniu domu izby chorych djety 
i to nawet w wypadkach zasłabnięć. 

Nie zaprzecza, że odosobnieni byli 
pozbawieni otrzymywania paczek ży- 
wnościowych. 

Co zaś do bicia, odpowiedź nie 
twierdzi bynajmniej, że blcia nie było, 
twierdzi zaś, „że nie było doraźnego 
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karania w postaci biefa" 1 dodaje za- 
raz, że „opór czynny”, w myśl regulas 
minn obowiązującego w Berezie Kar- 
tuskiej, może być pokonany nawet 
„przez użycia broni“, zaś „Opór“ wo- 
góle, a więc i opór Kierny „może być 
pokonywany „weding okowiązującego 
w Berezie Kartuskiej regulaminu" 
przez użycie siły”, 

Jest to nie innego, jak wyraźne po- 
twierdzenie podniesionego w interpe- 
lacji zarzntu, że odosobnionych bito, 

Wobec tego podpisani wnloskodaw- 
cy podjęli próbę przeprowadzenia dy- 
Skusji o Berezie Kartuskiej przy spo- 
sobnośej obrad nad budżetem min. 
spraw wewnętrznych, Jednakże kie- 
rownictwo komisji nie pozwoliło na 
umieszczenie w protokóle przemówie- 
nia w tej sprawie. 

Przeto w zgodzie z art. 20 regulami- 
nu obrad Sejmu zażądaliśmy otwarcia 
dyskusji nad odpowiedzią p. premjera 
na interpelację w sprawie Berczy Kar- 
tuskiej, Wniosek nasz jednak został 
przez większość Sejmu odrzucony, jak 
przypuszczamy, nie dlatego, aby Sejm 
nie chciał poznać prawdy w tej spra- 
wie, lecz ze względów politycznej soli- 
darności większości sejmowej z rzą- 
dem. 

Jednak w interesie nietylko społe- 
czeństwa i pańsi./a, ale także rządu i 
popierającego ten rząd obozu, leży zu- 
pełne wyjaśnienie zarzutów, podnie- 
stonych przeciw traktowanią uwięrio- 
nych w Berezie Kartuskiej, Zadanie 
to może spełnić zaproponowana komi- 
sja, złożona z niezależnych czynników 
parlamentarnych i wyposażona przez 


Sejm odpowiedniemi  pelnomocnic- 
twami. 
Następują podpisy, 
Jeszcze w Berezie 
Łódź, 14.2. Jak informują w 


Berezie Kartuskiej przebywają jeszcze 
członkowie Stron. Narodowego m. in. 
p. Cieśliński z Łodzi. Okres 6 mie- 
ięcznego pobytu p. Cieślińskiego w 
Berezie Kartuskiej skończył się już w 
dniu 11 stycznia b.r. Jednak dotych- 
czas p, Cieśliński nie został zwolniony. 
Oprócz p. Cieślińskiego z Łodzi są in- 
ternowani jeszcze w  Borezię Karts 
skiej Siemaszko i Kotasiński, , 
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powiedział ambasador Kaczyński Żydom 


„W Polsce niema wogóle jakichkolwiek ograniczeń dla Żydów, a przedstawicieli szowini- 
stycznej polityki antysemickiej zmuszeni byliśmy wysłać do obozu koncentracyjnego” 


Podkreślaliśmy już wielokrotnie na 
tem miejscu, że odmienne ustosunko- 
wanie się obozu narodowego i „Sana- 
` do kwestji żydowskiej w Polsce 
jest wynikiem głębokiej rozbieżności 
pogłądów w zakresie samych podstaw, 
na jakich winno być zbudowane pań- 
stwo polskie. Naszem dążeniem jest 
ustrój narodowy, w którym naród pol- 
ski byłby w całej pełni gospodarzem 
swego kraju, natomiast „sanacja” uwa- 
ża, że współęospodarzami państwa pol- 
skiego, mającymi równe prawa do de- 
cydowania o jego losach, są również ży- 
często dążące do celów 
wręcz sprzecznych z interesami nato- 
du polskiego, w szczególności Żydzi. 

To stanowisko „sanacji znalazło 
swój wyraz w projekcie konstytucyj- 
nym B. B. w którym pominięto wogóle 
pojęcie narodu polskiego, istniejące je- 
szcze w konstytucji poprzedniej, i 
wprowadzono na jego miejsce pojęcie 
„wszystkich obywateli e zasada ta 
stosowana jest bardzo konsekwentnie 
przez kierownicze obecnie czynniki 
„sanacyjne* zwłaszcza w stosunku do 
Żydów, i to nietylko w dziedzinie stor- 
mułowań prawnych, ale także w zakre- 
sie całej polityki rządowej, © tem 
świadczy niezwykle charakterystyczny 
wywiad z ambasadorem polskim w 
Londynie, Edwardem hr. Raczyńskim, 
jaki ukazał się na łamach pisma ży- 
dowskiego „Jewish Chronicle", Wy- 
wiad ten rozpowszechniony został sze- 
roko po całym świecie przez Żydowską 
Agencję Telegraficzną. Mówi on o rze- 
czach właściwie dobrze znanych, ale. 
jego oficjalny charakter i 
dosadnó sformułowania, nie pożosta- 
wiające pola dla żadnych wątpliwości, 
nadają mu szczególne znaczenie. 

P. Raczyński stwierdził najpierw 
kategorycznie, że nie istnieją w Polsce 
żadne ograniczenia w stosunku do 
Żydów: 

„Niema wogóle — mówił — jakichkol- 
wiek ograniczeń ani w zakresie zatrudnia- 
nia Żydów w administracji i urzędąch pol< 
skich, ani w jakimkolwiek zawodzie czy 
zatrudnieniu. W pewnych zawodach liczha' 
Żydów jest istotnie bardzo znaczna. Do- 
tyczy to szczególnie zawodu lekarskiego 
i prawniczego." 


Dalej jak podkreśla dzienni- 
karz żydowski, który robił wywiad — 
„lego ©kscelencja wymienił pewną 
liczbę Żydów, piastujących wysokie sta- 
nowiska na urzędach polskich i stwier- 
dził, że w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych można znale: wielu wy- 
znawców religji mojżeszowej.' P. Ra- 
czyński zaznaczył również, że „rząd pol- 
ski zawsze oddziaływał w kierunku u- 
stanowienia dobrego współżycia między 
Żydami i nieżydami.* 

Następuje ustęp jeszcze ciekawszy, 
który podajemy poniżej dosłownie we- 
dle referatu „Jewish Chronicle": 


„W rozmowie — czytamy — poruszono 
sprawę obozu koncentracyjnego w Polsce, 
który utworzono po zabójstwie ministra 
spraw wewnętrznych, przyczem hr. Ra- 
czyński skorzystał w tej sprawie dla zilu- 
strowania stanowiska rządu polskiego wo- 
bec antysemityzmu. Oto są słowa Jego 
Fkscelencj 

„Wielka różnica między naszym obo- 
zem koncentracyjnym a obozami koncen- 
tracyjnemi w Niemczech polega na tem, 
że w Niemczech wysyła się ludzi za to, że 
są politycznie niepopularni, tub za to, że 
są Żydami, Lecz w naszym kraju zmu- 
szeni byliśmy wysłać do obozu koncentr: 
cyjnego pewną liczbę ekstremistów, na 
skutek ich wybitnie szowinistycznej poli- 
tyki antysemickiej", 


Słowem, p. Raczyński stwierdza ni 
mniej ni więcej tylko fakt, że w Niem- 
czech, posyła. się do obozów koncentra- 
cyjnych ludzi za to, że są Żydami, a w 
Polsce za to. że są — antysemitami 
1 prowadzą działalność w tym duchu. 
Bardze to interesujące wyświetlenie 
przyczyn, dla których powołany został 
do życia obóz koncentracyjny w Bere- 
zie Kartuskiej... 

Niemniej ciekawe śą dalsze części 
wywiadu: 

„Rząd polski — oświadczył p. ambasa- 
dor — przywiązuje też wielką wagę do 
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zakazu wszelkiej (I) propagandy o charak- 
terze antyżydowskim, 

„Ambasador polski ocenia calkowicie 
wielkie przywiązanie żydów polskich do 
ich kraju i pragnie ich pracy na rzecz po- 
myślności gospodarczej Polski. Zdając so- 
bie sprawę ze straszliwej nędzy Żydów w 
Polsce, rząd polski usiłuje zmniejszyć nę- 
dzę ludności przez suhwencjonowanie i 
różne projekty robót publicznych i budo- 
wlanych. W tym względzie nie czyni się 
żadnych dyskryminacyj wobec Żydów, co 
dotyczy naturalnie również podziału oraz 
faktycznie każdego projektu rządowego". 


Do tego ustępu oświadczeń p. Ra- 
czyńskiego dodąć należy, że, mówiąc o 
subwencjonowaniu ludności żydow- 
skiej w Polsce, miał on zapewne na my- 
éli przedewszystkiem hojne zasiłki, u: 


dzielane przez rząd t. zw. Żydowskim 
Kasom Bezprocentowym. W każdym 
razie mamy tu oficjalne i autorytatyw- 
ne stwierdzenie, że władze polskie po- 
pierają Żydów również w dziedzinie 
gospodarczej, P, Raczyński uzasadnia 
to poparcie tem, że, jego zdaniem, 


„ludność żydowska w Pol- 
sce posiada doniosłe zna- 
czenie gospodarcze (l) dla 
kraju” 


Na tem nie koniec. P. Raczyński 
pośpieszył również zapewnić Żydów, że 
po uchwaleniu nowej konstytucji będą 
napewno mieli „należytą reprezentację 
parlamentarną". Stanie się to — jak 
twierdza przedstawiciel rządu polskie- 
go — dzięki poparciu, jakiego postula- 


Odpowiedź Niemiec 
na propozycje londyńskie 


Wobec konwencji lotniczej stanowisko przychylne, nato- 
miast wobec paktu wschodniego i Austrji rezerwa 


Berlin. (PAT). Ambasadorowie 
brytyjski Sir Erick Phipps oraz fran- 
<uski Francois Poncet zostali dziś pod 
wieczór przyjęci przez ministra spraw 


| zagranicznych v, Neuratha, który wrę- 


czył im odpowiedź rządu niemieckie- 
ga na propozycje an; iko-francuskie 
z dn. 3 litego. dannet niemiecka 
jest zwięzła i chejmuje 2 stronice pi- 
sma maszynowego. Ujęta jest ona w 
formę dość ogólną i utrzymana w to- 
nie przychylnym dla otwarcia nego-. 
cjacyj dyplomatycznych na temat 
wszystkich kwestyj, które poruszone 
zostały przez notę brytyjsko-francu- 
ską. 

Nota niemiecka zakomunikowana 
została niezwłocznie w tłumaczenia 
przez obu ambasadorów do Londynu 


i Paryża, Treść jej ma być ogłoszona 
w sobotę w prasie porannej. 

Londyn. (PAT). Korespondent 
Reutera w Berlinie donosi, że odpo- 
wiedź niemiecka w sprawie propozy- 
cyj angielsko-francuskich wręczona 
została dzisiaj arabasadorom W. Bry- 
tanjł i Francji przez min. spraw zagr. 
Tekst odpowiedzi nie będzie podobna 
ogłoszony. 

Jak słychać, odpowiedź niemiecka 
traktuje obszernie sprawę zawarcia 
konwencji lotniczej, wobec której rząd 
Rzeszy zajmuje jakoby stanowisko 
przychylne, natomłast sprawa paktu 
wschodniego i propozycje zagwaran- 
towania niepodległości Austrji trakto- 
wane są z wielką rezerwą. 


Sensacyjne aresztowanie w Paryżu 


Władze zatrzymały szpiega niemieckiego z: czasów wojny 


Paryż. (Tel. wł.) Pisma francu- 
skie przynoszą wiadomość o areszto- 
waniu szpiega niemieckiego, barona 
Klemensa v. Radowitz, b. oficera pru- 
skiego, znanego na terenie Paryża z 
wielkiego majątku. 


Już pod koniec wojny światowej 


Otwiiż w całej Polsce 


Warszawa, 14. 2. W ciągu o- 
statniej doby nastąpiła odwilż w ca- 
łej Polsce. Temperatura nie przekro- 
czyła narazie kilku stopni powyżej ze- 
ra, co uważane jest jako objaw bardzo 
korzystny, umożliwiający powolne 
topnienie śniegu i kruszenie lodów, (w) 


Zderzenie pociągów 


Moskwa. (PAT,) Na stacji Na- 
gutskaja (Kaukaz płn.) nastąpiło zde- 
rzenie pociągów. Jedna lokomotywa 
i dwa. wagony są rozbite. 13 cystern 
naftowych zleciąło z toru. Przy zde- 
rzeniu kilka osób odniosło rany. Na- 
czelnika stacji i jednego maszynistę 
aresztowano. < 


Powódź w Azji 


Moskwa. (PAT). Powódź w Azji 
Środkowej rozszerza się. Rzeka Amu- 
darja ponownie zęrwała szereg tam, za- 
grażając zalaniem plantacyj bawełny i 
kilku okolicznych miast. Szereg stat- 
ków jest poważnie uszkodzonych przez 
lody. 


światowej, który już raz był wydalony x Francji 


ustalono, że Radowitz z niezwykłą 
zręcznością pracuje dla wywiadu nie- 
mieckiego, W r. 1925 aresztowano go 
i postanowiono wydalić z granie Fran- 
cji, jednakże Radowitz znikł wówczas, 
jak kamfora. Obecnie został on po- 
nownie aresztowany, 


Pogrzeb 
Ś. p. Wojciecha Górskiego 


Warszawa. (PAT). W czwartek 


przedpołudniem odbyt się pogrzeb Woj- 
ciecha Górskiego, zasłużonego pedago- 


ga. 
Zgon b. króla Herlżasu 


Bagdad. (PAT). Emir Ali, b. król 
Hedżasu i brat zmarłego króla Iraku 
Feisała, zmarł tutaj w następstwie a- 
taku apoplektycznego. 


Aresztowanie 


pseudo - uczonego 


Moskwa. (PAT). W Orle aresz- 
towano pseudo uczonego Sojasowa, któ- 
ry na zasadzie sfałszowanych dypło= 
mów naukowych przez 4. miesiące wy- 
kładał ekonomię polityczną w tamtej- 
szym instytucie pedagogicznym i po- 
bierał 250 tubli za godzinę wykładów. 
Jak się okazało Sojasow jest b. komu- 
nistą, trzykrotnie wydalanym z partji. 

zj 


tom żydowskim w tej dziedzinie udzieli 
B. B.. W. R. Oto, co dosłownie powie- 
dział na ten temat p. Raczyński: 


„Sądzę, że zawsze będzie można osią- 
gnąć uzyskanie dla ludności żydowskiej 
odpowiedniej reprezentacji. Mam co do 
tego całkowitą pewność. Przekonany je- 
stem, że Żydzi uzyskają należytą repres 
zenłację w porozumieniu z obozem pro- 
rządowym, ponieważ zaś w grupie tej nio- 
ma najmniejszych tendencyj antysemic- 
kich, pewny jestem, że w życiu praktycze 
nem znajdzie się sprawiedliwy modus, 
umożliwiający odpowiednią reprezentację 
ludności żydowskiej, Przekonany jestem, 
iż niema najmniejszej intencji wyparcia 
reprezentacji żydowskiej z parlamentu." 


Na zakończenie p. Raczyński pod- 
kreślił, że „obecny reżim w Polsce za- 
wsze był przeciwny koncepcji faszy- 
stowskiej w jakiejkolwiek postaci”; 
jak wynika z całej treści wywiadu. p. 
ambasador miał tu na myśli nietyle 
dyktatorski ustrój państwa faszystow- 
skiego. ile nacjonalistyczny charakter 
tego państwa. Wreszcie p. Raczyński 
dodał, że rząd polski interwenio- 
wał „w setkach wypadków“ u rządu 
emieckiego na rzecz Żydów polskich, 
poriwowanzch przez reżim hitilerow- 
ski. 

Wywody p. Raczyńskiego na temat 
stosunku kierowniczych czynników 
„sanacyjnych" do Żydów i poparcia, 
udzielanego przez te czynniki intere- 
som ludności żydowskiej, na 
Berezy Kartuskiej, reprezentacji żydow- 
ej w parlamencie t braku „najmniej- 
ch choćby tendencyj antysemic- 
kieh“ w obozie prorządowym, "śą tak 
jasne-i-niedwuznacane; że nie wytraga- 
ja z naszej strony żadnych komentarzy. 
Są one najlepszym dowodem, jak głę- 
boko uzasadniona jest postawa obozu 
narodowego. walczącego o należyte roz- 
wiązanie kwestji żydowskiej w Polsce. 


Niemey nie znoszą prawdy... 


Berlin. (Tel. wł.) Zarządzeniem 
władz narodowo-socjalistycznych za- 
mknięto na czas nieokreślony tygod- 
nik „Reichswart*, organ hr. Revent- 
lowa. Zarządzenie nastąpiło na rozkaz 
kanclerza z powodu artykułu p. tyt. 
„Jesteśmy przecież całkiem osamot- 
nieni“, zawierającego rzekomo podbu- 
NA i złośliwe uwagi pod adresem 
rządu, 


ZEW DS 


Generał zakonu jezuitów 0. Łedóchow- 
ski obchodził 20 rocznicę swego wyboru 
na to stanowisko. O. Ledóchowski jest, jak 
wiadomo, pierwszym Polakiem, piastują- 
cym tę godność. 

s . 


* 


„Zwołany pod nazwą „niemieckiego dnia 
Biblji* kongres teologów ewangielickich 
przesłał kancl. Hitlerowi w hołdzie podo- 
hienę maski pośmiertnej i prawej ręki 
Łutra. „Odlew śpiżowy czoła i prawicy” 
— kłóra stworzyła nówy język niemiecki 
mają w myśl życzenia ofiarodawców wy- 
razić Hitlerowi wdzięczność z spalenie, 


jakiego dokonał między wnikami 
umysłowymi i fizycznymi dz iejszych 
Niemiec, 

. a p. 


Na zlecenie min. oświaty Rzeszy władze 
bawarskie zabroniły wszystkim nauczycia- 
lam na obszarze kraju uczestniczenia w 
zebraniach niemieckiego związku filolo- 
gów. Podobny zakaz wydany został rów- 
nież w Prusach. 

. 


* U 

W parlamencie hiszpańskim grupa nie- 
zależnych posłów zgłosiła wniosek, w któe 
rym domaga się, by wydane zostało rozpo» 
rządzenie, zabraniające członkom siły 
zbrojnej należenie do lóż wolnomolarskich, 
ponieważ służba ojczyźnie nie da się pogo- 
dzić z zakonspirowaną działalnością tych 
stowarzyszeń. 

A * « 

W południowy 
Parania szerzy 
larji i dyzoni Szczególnie grożne roz- 
miary epidemja przyybrała w kolonjach 
polskich. 
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Hauptmann skazany na kare Śmigr 


Morderca ma być stracony na krześle elektrycznem 


Flemington. (PAT.) Sąd przy- 
sięgłych wydał o godz. 22.20 (czas ame- 
rykański) wyrok, uznający Hauptman- 
na winnym zabójstwa w pierwszym 
stopniu, 

Na podstawie orzeczenia ławy przy- 
sięgłych trybunał skazsł Faurvtmanna 
na karę śmierci na krzećlo elektrycz- 
nem, Wyrok ma być wykonany w cią- 
gu tygodnia, począwszy od 18 marca. 

Hauptmann przyjął wyrok z całym 
spokojem, natomiast żona jego szlo- 
chała. Tłum, który otaczał gmach są- 
dówy, zachował po ogłoszeniu wyroku 
milczenie I spokćj. 

Pierwszy wiceprokurałor państwa 
oświadczył, że wyrok odpowiada ocze- 
kiwaniom narodu, domagającego się 
naejsurowszej kary dla ludzi, wyrządza- 
jących krzywdę dzieciom. Wyrok jest 
całkowicie usprawiedliwiony i umoty- 
wowany zeznaniami świadków. 

Wobec tego, że Hauptmann będzie 
niewątpliwie apelował, wykonanie 
zostanie automatycznie odroczone. Ze 
względów proceduralnych sprawa w 
instancji odwoławczej nie będzie mo- 
gła być rozpatrywana wcześniej, niż w 

du. 

Flemington. (PAT.) Obrady 
ławy przysięgłych trwały 11 godzin. 0- 
rzeczenie ich brzmiało: „Winien zabój- 
stwa w pierwszym słopniu, bez oko- 
Hiczności łagodzących”. 

Wejście przysięgłych na salę zrobilo 
wiclkie wrażenie, Przewodniczącemu 
ławy, który odczytał orzeczenie, wy- 
raźnie drżały ręce. Kobiety, wchorzące 
w skład ławy przysięgłych, płakały. 

Około gmachu sądowego skensy- 
gnowano liczne zastępy policji. Inter- 
wertcja jej jednak nie była potrzebna, 
ponieważ tłum zachowywał się najzu- 
pełniej spokojnie, 

Hauptmanna  odprowadzono do 
więzienia bez przezzkód. Został on u- 
mieszczony w celi skszenych na 
śmierć, w której oczekuje już na wy- 
konanie wyroku śmierci 5 innych ska- 
zańców, 

Flemington. (PAT.) Prasa ame- 
rykańska bardzo obszernie opisuie o- 
statnie godziny procesu Haup!manna. 

Po odczytaniu orzeczenia przysię- 
głych zapanowało milczenie, które 
przerwał obrońca Hauptmanna, adw. 


Mrozy we Włoszech 


Turyn. (PAT.) W całych płn. 
Włoszech panują nadal silne mrozy, O- 
pady śnieżne są szczególnie wielkie w 
okolicy Alby. Rzeki ptzeważnie za- 
marzły. Termometr wskazuje 16 st. 
poniżej zera. 


W podziemiach kopati 


Berlin. (Tel. wł.). Po długich 
1 mozolnych wysiłkach drużyny ra- 
townicze dotarły do miejsca, gdzie le- 
żały zwłoki trzech zaginionych górni- 
ków. którzy zginęli w katastrofie ko- 
palni w Laurweg od uduszenia, Ich 
ogromnie zniekształcone twarze 
świadczyły o strasznych męczarniach 
i wyczerpaniu, które wreszcie dopro- 
wadzilo do śmierci. 


Zasypany przez lawinę 


Wiedeń. (Tel. wł). W  południo- 
wym Tyrolu stoczyła się znów olbrzy- 
mia lawina w miejscowości Ortini. 
Spacła ona w dolinę, grzebiac turystę 
niemieckiego profesora z Kirchbach- 
horn. 

Brał on udział w wycieczce, której 
przewodnik zauważył w pewnej chwi- 
li, że ze szczytów zaczęły osuwać się 
masy śniegu. Wszyscy zdołali się u- 
kryć, Jedynie ów profesor i jego żona 
zostali zasypani. Żonę przewodnik 
wycieczki odkopał w chwilę po wy- 
radku i dlatego ocalała. 


Reilly, żądając, by każdy z przytię- 
głych powtórzył słowa wyroku. Sąd 
przychylił się do tego życzenia, poczem 
każdy z przysięgłych powtórzył: „Wi- 


Sędziowie przysięgli osiągnęli jedno- 
myślność dopiero podczas 5 głosowa- 
nia. 

Adw. Reilly oświadczył, że w razie 


nien zabójstwa w pierwszym stopniu”. | potrzeby pójdzie do Sądu Najwyższego. 


Ucieczka od życia i choroby 


Desperacki krok bezrobotnego w Pabjanicach 


Pabjanice. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym Pabianice zostały wstrzą- 
śnięte w godzinach południowych wie- 
ścią o niecodziennym wypadku. Tło 
zajścia przedstawią się następująco: 

Dudek Bronisław (ul. Fabryczna 9) 
stolarz, pozostający od dłuższego cza- 
su bez pracy, zaczął przed kilku tygo- 
dniami odczuwać silne dolegliwości 


żołądka. Gdy stan jego zdrowia pogor- 
szył się znacznie, Dudek udał się do 
Ubezpieczalni Społecznej, gdzie stwier- 
dzono, że nie przysługuje mu prawo 
korzystania z bezpłatnego leczenia. 


Wobec tego, iż fatalny stan mająt- 
kowy Dudka nie pozwolił mu na opła- 
cenie kosztów leczenia, nieszczęśliwy 
nie leczył się. Krytycznego dnia, tj. 
we czwartek w godzinach południo- 
wych Dudek w mieszkaniu własnem 
usiłował popełnić samobójstwo, pod- 
cinając sobie gardło brzytwą. 

Dudka przewieziono karetką pogo- 
towia do szpitala miejskiego przy ul. 
Szpitalnej, gdzie prawdopodobnie le- 
czyć się będzie na żołądek. Życiu de- 
sperata nie grozi niebezpieczeństwo. 


Nietonąca łódź 
Wynalazca f.ancusni Guillaume demonstruje ra Sekwanie wlasnej kónstrukej] łódź 


moiorown, k 


óra po zatonięciu samą wypiywa na powierzchnię wody. 


Pod hasłem propagandy rolnictwa 
szerzyli zaraze komunistyczną 


Szczegóły uzasadnienia decyzji o zamknięciu „Agroidu* 


Warszawa, 14. 2. Wczoraj zo- 
stała doręczona decy w sprawie za- 
wieszone3o przez sta wo grodzkie 
w Warszawie stowarzyszenia popiera- 
nia prac żydowskich na roli pod na- 
zwą „Aproid*, rozwiązanego na zasa- 
dzie art, 16 i 24 prawa o stowarzysze- 
niach, 

Przyczyną było naruszenie przepi- 
sów statutowych, stwierdzone podczas 
lustracji tego stowarzyszenia. „Agro- 
id* nie prowadził listy imiennej człon- 
ków, kasowość była prowadzona bar- 


dzo niedbale. Składki pobierano w 
dowolnej wysokości wbrew statutowi. 
W lokalach stowarzyszenia znajdowa- 
ły się wydawnictwa, nie posiadające 
debitu w Polsce, jak „Historja Żydów 
w Rosji*, wydana nakładem Narodo- 
wościowego Komisarjatu w Moskwie, 
oraz inne wydawnictwa sowieckie, 
Stowarzyszenie miało popierać pracę 
na roli w Polsce, d główną swoją dzia- 


| łalność skierowało na popieranie emi- 


gracji rolnej do Birobidanu. 


Otwarcie wystawy samo- 
chorłowej w Berlinie 


Berlin. (Tel. wł.) W ub. czwartek 
kanclerz Hitler dokonał w Berlinie 
otwarcia wystawy samochodowej, za- 
krojonej na. szeroką skalę. Reprezen- 
towane na wystawie są m. i. Francja, 
Anglja, Włochy, Belgia i Czechosłowa- 
cja. Motoryzacja w Niemczech w o- 
statnim czasie wykazuje ogromne po- 
stępy dzięki opiece, udzielonej nie- 
mieckiemu przemysłowi samochodo- 
wemu przez rząd Rzeszy. 


Uwolnienie narodowców 


Wolsztyn. (Tel. wł.) Sąd grodz- 

i w Wolsztynie uwolnił od winy 

i kary członków wydziału Młodych 

S. N. Józefa Dokowicza, Jana Rychłe- 

go, Marka Ceglarka i Jana Nijakiego 

oskarżonych o kolportowanie skonfi- 
skowanych ulotek. 

We wtorek 12 bm. zwolniono z a- 
resztu śledczego kierownika powia- 
towego Młodych. S. N. p. Adama Przy- 
byłę z Wolsztyna. 
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SKAZANY NA £ 
Sąd orzex!, że Hauptmann, Niemiec z pocho- 


dzenia, winien jest m J3-rsiwa na dziecku 
lotnika Lindbergha, uprowadzonym dla 
wymuszenia okupu. W owala; baby 


Lindkergh. 


Na gorącym uczynku 


Jak donos! „Polonja“ katowicka, w pew- 
nym lokalu warszawskim siedzi wesoła 
kompania. bawiąc się kieliszkiem i opowia- 
da . Byla to kompanja lite- 


sokiemi wzorami nie prztbiera w. wyraże- 
niach. 

W pewnej chwili wesoły generał wetaje 
i mówi: 

Pozwólcie, że wygłoszę toast. Dobrze 
jest. że mamy Polskę. Gdyby Polski nie 
było. nie byłoby Mickiewicza. Gdyby Mic- 
kiewicza nie było, nie byloby Pana Ta- 
deucza. gdyby nie było Pana Tadeusza, 
nie byłoby Jankiela A podnieście 


szklanice: Niech żyje Tuwim! 
Kompania wypiła zdrowie Tuwima i bae 
wila się dalej. 
Po pewnym czasie wstaje Tuwim i 


rzeknie: 

— Pozwólcie mi wyglosić toast. Do- 
brze jest, że mamy Polskę. Gdybyśmy nie 
mieli Polski, nie mielibyśmy Mickiewicza. 
Gdybyśmy nie mieli Mickiewicza, nie mie- 
b śmy nie 


m 
kiela. 
mielibysmy eymbałów. 
ral W, D.! 

Jaki był dalszy ciąg zabawy, niewia- 
domo. 


Niech żyje gene- 


. 
Żydowsko - polska „Gazela Poranna“ 
jest wprawdzie bardziej prorządowa, niż 
sam rząd, ale czasem zamieszcza coś opo- 
zycyjnego, I tak ve wczorajszym nrze 

ytaliśmy artykuł p, Bronisława Dan- 
skiego o stosunkach wśród nauczy- 
cielstwa. P. Dankowski broni zasady, bez- 
płatności szkoły powszechnej | domaga się 
uniszależnienia nauczycielstwa od władzy 
politycznej: 


Jak przedstawiało się to przed woj- : 
ną, gdy władze szkolne zależały od c. 
k. namiestnictwa, wielu jeszcze pamię- 
ta, a przedsmak tego, jak to teraz mo- 
że wyglądać, niech dadzą fakty, że już 
dziś dowiaduj, się czasem inspektoro- 
wie, iż nauczyciel czy kierownik szko- 
ły, bez urlopu, zostawiwszy szkołę. jeż- 
dzi dwa tygodnie po powiecie z wieca+ 
mi. Zainterpelowany. nauczyciel 0- 
świadcza, że czyni fo na bezpośredni 
rozkaz władz” administracyjnej, a 
inspektor, jakże często, jest bezeilny. 
Czy szkoła na tem zyskuje? 


Szkoła na. tem nie zyskuje, ale B. B. 
Swoją drogą oda, że tymi nan. jo- 
lami, jeżdźącymi pa wiecach, nie zajęto sią 
w dyskusji sejmowej, R. 


Katastrofa „Marona“ 


San Fran co. (PAT) Koman- 
dor Wiłey twierdzi, że przyczyną kata- 
strofy aerostatku „Macon* bylo pękn'ę- 
cie jednej z metalowych części szkiele- 
tu statku powietrznego, co spowodo= 
wało przerwanie powłoki i ulatnianie 
się gazu. „Macon“ spadał do morza z 
sżybkością 100 m. na minutę. 


0 sanację kas 


Warszawa, 14. 2. Związek za- 
wodowych górników złożył w ministe- 
rjum opieki społecznej memoriał w 
sprawie sanacji kas bratnich. które 
narazie są w krytycznem położeniu. 
Związki proponują, ażeby do każdej 
tonny wydobywanego węgla brano o- 
plate w wysokości 50 gr na „sanacije“ 
tychże kas, 
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Klub Narodowy wobec 


budżetu 


„Niema prawa odwoływać się do społeczeństwa, 
kto podwyższał sobie pensje...” 


Przemówienie prezesa Klub 


Warszawa. (Tal wł) Dziś w Sej- 
mie odbyła się trzecie czytanie ustawy 
skarbowej z preliminarzem budżeto- 
wym na rok przyszły. 

Pierwszy przemawiał mos. Rybar 
ski, który oświadczył. że Klub Naro- 
dowy nie oddaje swoich głasów za bud- 
żetem nie z uwugi na szerokie względy 
polityczne, ale dlatego, że bulżet nie 
jest zwyczajnem, ale zbyt szerokiem 
pełnomacnietwem dla rządu, iest nie- 
zupełny t mię dość szczegółowy, bo- 
wiem wiele pozycyj figuruje pod ogól- 
nemi nazwami. 

W budżecie panuje chaos fundu- 
szów a rząd ma pełnomocnictwo prze- 
noszenia wydatków z jednych pożycyj 
na inne, niezwiazane z poprzedniem 
przeznaczeniem. Rrząd może wydatko- 
wać sumy nieobięte. budżetem, uchwa- 
lenie więc takiego budżetu jest podpi- 
Eywaniem weksla in blancu 

Na budżet musimy patrzeć jako na 
'wyraz sytuacji gospodarczej. Na czoło 
"wysunęły się dwa zagadnienia: bez- 
robocie jako klęska gospodarcza i ka- 
tastrofalne położenie rolnictwa. Bar- 
dzo dokładny obraz położenia rolnic- 
twa. dał min. Poniatowski, ałe od roz- 
poznania do środków zaradczych jest 
bardzo daleko. 

Kwestja kapitalizacji jest jedną z 
naszych bolączek, Spoleczeństwo wię- 
cej cierpiało zawsze na brak kapitału 
obrotowego, niż inwestycyjnego. Społe- 
czeństwe pragnie zapewnienia rento- 
wności, a nie inrerencji państwa, Spo- 
łeczeństwo chce przedewszystkiem 
spokoju podatkowego i stabilizacji po- 
datkowej, jest przeciwne wszełkiemu 
etatyzmowi, pragnie tylka pracować. 

Mówiano tutaj ó nastawieniu się na 
„Szarego człowieka”, ale co innego 
mówi się tu, a ca innego gdzieindziej, 
Tak np. w sprawie Berezy co innego 
mówił min, Kościałkowski, a co inne- 
go powiedział ambasador polski w 
Londynie. który oświadczył, że rząd 
musiał skierować do ohozu ekstremi- 
stów, którzy ustosunkowali się $70- 
winistycznie do Żydów. W Sejmie te- 
go nikt nie mówił. ale teraz jest jasne, 
że chodziło o narodoweów, 

Powołując się na opinię Schachta 
i Mussoliniego, że minęla epoka „pro- 
sperity* i że społeczeństwa muszą się 
wziąć enerticznis do pracy. pos. Ry- 
barski zwrócił uwagę. że nie ma prawa 
odwoływać się do ofiar społeczeństwa 
ten, kto sam sobie w okresie najcięż- 
szego kryzysu podwyższył pensje. 
Ofiar od społeczeństwa może żądać 
ten. kto sam z siebie daje ofiarę Od- 
budowa gospodarczą to obudzenie du- 
cha narodowego i odbudowanie zaufa- 
nia Tylko entuzjazmem narodu moż- 
na YĆ kryzys. Tego „Sa- 
nacja“ nie dokona. (w) 

Warszawa, 14, 2. Po prezemó- 
wieniu posła Rybarskiego przy trze- 
ciem czytaniu ustawy skarbowej poseł 
Nosek w imieniu Stronnictwa Ludowe- 
gó stwierdził, że budżet obecny jest 
wielkim funduszem dvspozycyinym dla 
rządu. Ministrowie Poniatowski I Ko- 
ściałkowski zapowiedzieli realizację 
hasła frontem do szarego człowieka, 
jednak minister skarbu hasta tego nie 
respekiuje i przycisnał śrubę podatko- 
wą. Caly system rządzenia nie opiera 
się na właściwie pojętej sprawiedliwo= 
ści społecznej i dlatego Klub ludowców 
nie będzie głosował za budżetem. 

Poseł Czapiński (P, P. S.) o- 
šwiadcza, że głosowanie za budżetem 

"byłoby współodpowiedzialnością za go- 
spodarczy, polityczny i kulturalny stan 
Polski. Byłoby wyrażeniem zgody na 
obecny system dyktatury jednej grupy 
i solidarnością z ustawową i budżeto- 
wą pracą „sanacyjnego”* Sejmu. Tym- 
czasem całą odpowiedzialność ponosi 
blok bezpartyjny, uniemożliwiający 0- 
pozycji odegranie jakiejkolwiek roli w 
pracach ustawodawczych. W tych wa- 
rrmkach zapowiada głosowanie przeciw 
Budżetowi 

W imieniu klubu ukraińskiego wy- 
powiedział się przeciw budżetowi po- 
se: Jaworski. 

Poseł Thon (Żyd) stwierdza kata- 
strofalnie położenie gospodarcze ludno 
ści żydowskiej, która cierpi raz wsku- 
tek ogólnego kryzysu, a pówtóre 
wskutek zarządzeń i polityki admini- 


stracyjnej. Koło żydowskie wstrzy- 
muje się od głosowania. 

Poseł Stahl w imieniu najmłod- 
szych „sanatorów* stwierdza, że u- 
chwalenie budżetu nie może być przed- 
miotem rozgrywek ANYA (0- 
klaski na ławach B. B,). Nowoczesny 
ruch narodowy uważa odrzucenie 
budżetu ze względów zasadnicyzch za 
niedopuszczalne. Dlatego też plosując 
w całości za budżetem, Związek Mlo- 


u Narodowego, prof. Rybarskiego, podczas dyskusji nad 
trzeciem czytaniem bulżetu 


dych Narodowców nie zamierza wni- 
kać w jego szczegóły, na których u- 
kład nie miał wpływu. Przez głosowa- 
nie swoje nie chce dawać wyrazu jego 
stosunku wobec dzisiejszego układu 
politycznego. 

Posel Gruszczyński (Ch, D.) 
oświadcza, że klub jego bodzie głoso- 
wał przeciw. 

Po przemówieniu komunisty posła 
Rosenberga zabrał głos referent 


Zmarł b. min. rezydent - 
w Praze 


Paryż. (PAT) W Paryżu zmarł 
Clement Simon, który w 1018 r. był 
ministrem-rezydentem w Pradze, a 
następnie ministrem pełnomocnyrń w 
Atenach. 


Narottowi socjaliści 
wszęlłzie wichrzą 


Sztokholm. (PAT.) Dziś rano 
policja dokonała rewizji w glównej 
kwaterze partji nar.-socj. w Gothem- 
burgu. Skonfiskowano liczne doku- 
menty oraz uniformy i zatrzymano 8 
przywódców, celem przeprowadzenia 
śledztwa. Aresztowani pozostają pod 
zarzutem naruszenią ustawy, zakazu- 
jącej tworzenie organizacyj o charak- 
terze wojskowym przez stronnictwa 
polityczne. Oczekiwane są dalsze are- 
sztowania. 


Francja a Snwiety 


Paryż. (Tel. wł.). Prasa francuska 
komentuje szeroko ostatnią wizytę 
amb. sowieckiego Potemkina u min. 
Lavala. 

„Petit Parisien" jest zdania. 
że Laval dał ambasadorowi wystarcza- 
jące zapewnienia w sprawie pewnych 
niepoko:ących zagdnień europejskich. 

Zdaniem „Excelsiora* Laval 
zapewnił ambasadora sowieckiego. że 
Francja nie przyjmie żadnych specjal- 
nych zobowiązań względnie nie roz- 
pocznie żadnych rokowań z Niemca- 
mi tak długo, dopóty nie będzie osta- 


tecznie uregulowany i podpisany pakt | formacje „Nowego Dziennika” 


wschodni. 


Kłótnie na zamówienie 


Poznań, 14. 2% W ub. wtorek w 
sali „Ogrodu Zoologicznego” odbył się 
wiec, zwolany przez „Jungdeutsche 
Partei“, na który przybyło około 800 
członków tej organizacji i 300 stron 
ników „Deutsche Vereinigung". W 
czasie wiecu doszto do awantur i. wro- 
szcie musiano wezwać policję. Awan- 
tura na tym wiecu, podobnie, jak i 
szereg innych, nosi charakter dosko- 
nale wyreżyserowanej akcji. 

Pod pokrywką zatargów organizuje 
się w polskim Poznaniu wszechnie- 
mieckie manifestacje, 


„Czynnik decydutący" 
a nowa konstytucja 


Korespondent warszawski żydow- 
skiego „Nowego Dziennika" pisze o 
zagadkowych losach projektu konsty- 
tucji, który po uchwaleniu przez Se- 
nat czeka na wypowiodzenie się Sej- 
mu, m. in. co następuje: 

„Droga z jednego lokalu do drugie- 
go. która trwą zwykle dwie do trzech 
minut, stala się dziwnie długą. bo mu- 
siala prowadzić przez — Belweder. 

„Sprawa wyględa tembardziej ta- 
jemniczo, że w kuluarach sejmowych 
kolportują pogłoskę o specjalnej dele- 
gacji, która udała się do Belwederu 
inie mogła dostąpić zaszczytu poro- 
zumienia się. choć skład osobowy był 
bardzo powaźny, Prowadzącezo dele- 
qację zbyto podobno dwoma dosadne- 
mi wyrazami, a reszta napróżno cze- 
kała w korytarzu. * 

Niedaleka przyszłość okaże, czy in- 
były 


ścisłe, 


generalny, poseł Miedziński, i następ- 
nie polemizował z poszczególnymi 
móweami. Następnie przeszedł do za 
gadnień budżetowo finansowych 1 
stwierdził, że istnieją trzy sposoby po- 
krycia niedoboru budżetowego: reduk- 
cja wydatków, zwiększenie wpływów 
i operacje kredytowe, a zwłaszczą e- 
misja pożyczki. Obstaje przy dalszej 
redukcji wydatków, jeżeli to jest moż- 
liwe. Uważa za odpowiedni śposób 
pokrycia niedoboru przez operac,e 
kredytowe. Nietylko Polska, ale 
wszystkie państwa w walce z kryzy- 
sem stosują te trzy sposoby. Wielu od- 
noito siọ pesymistycznie do projektu 
pierwszej pożyczki wewnętrznej. Rze- 
czywistość wykazała, że pesymizm 
ten nie był uzasadniony i pożyczka. 
została pokryta trzykrotnie i nie wy- 
wołała zamieszania ani we wpływach 
podatkowych, ani na rynku lokacyj: 
nym. 

* Pokrycie naszego niedoboru powin- 
no nastąpić w tych warunkach raczej 
drogą pożyczki wewnętrznej aniżeli 
przez zwiększenie obciążenia podatko= 
«ego. Pomimo trudności. zdołaliśmy 
w ostatnim czasie zwiększyć nasz eks- 
port o 10 procent. Widzieliśmy w wy- 
niku poprzedniej korzyści, że nie za- 
tamowała ona prywatnych inwe- 
stycyj I nie spowodowała trudności w 
obracie pieniężnym. 

W głosowaniu całość budżetu przy 
jęto głosami klubu B, B. „sanacyjnej 
grupy ludowców", klubu Z. M N.. i 
„sanacyjnego* zjednoczenia chrześci- 
jańsko-społecznezo. 

Przystąpiono następnie do pierw= 
szego czytania rządowych projektów 
ustaw podatkowych. Przy ustawie o 
państw. podatku gruntowym wywią- 
zała się dyskusja, w której kolejna 
przemawiali poseł Staniszkis (Klub 
Narodowy). poseł Langer. Ludowiec o- 
raz Nowicki (P. P. S). poczem projekń 
odesłano do komisji skarbowej. 

"Termin następnego posiedzenia 
Sejmu zostanie ustalony później. 


Zabił się litewski lotnik 


Królewiec. (PAT). .„Kónięsber- 
ger Allgm. Zig" donosi z Kowna, że 
litewski lotnik wojskowy Franas Kwie- 
tinskas, dokonując lotu ćwiczebnego 
na aparacie „Fiat”. ulegl katastrofie I 
ponióst śmierć na miejscu. 


Katastrofa samolotowa 


Białystok. (PAT). W środe o- 
bok szosy Osowiec — Grodno koło wsi 
Suchowola zmuszony był do lądowa- 
nia samolot wojskowy. Załoga samo- 
lotu, sierżant Kaźmierczak i obserwa- 
tor kpt. Marasz została lekko poranio- 
na. Samolot uległ rozbiciu. 


aa 


Nowa fala podatków 


Na pohamowanie „sanacyinej“ twórrzości podatkowej nie wpływa ani kryzys, ant 


Warszawa, 14 lutego 

Pod koniec sesji sejmowej rząd roz- 
winął dużą inicjatywę na froncie po- 
datkowym. Inicjatywa ta idzie równo- 
cześnie w kilku kierunkach, co powo- 
duje liczne nieporozumienia w opinii 
publicznej, Postaramy się zatem upo- 
rządkować nieco ten teren. 

Uchwalone w ostatnich czasach 
przez Radę Ministrów i wniesione do 
Sejmu projekty podatkowe można po- 
dzielić na dwie grupy: pierwszą, mają- 
cą charakter czysto fiskalny, stanowią 
nowe podatki, względnie podwyższenia 
podatków istniejących. — do drugiej 
zaliczymy projekty, reformujące obec- 
ne podatki bez podwyźszenia (przynaj- 
mniej w teorii) dochodu skarbu. 

W pierwszej grupie znajdują się 
dwa drobne, nowe podatki pośrednie: 
od kwasu węglowego i cukru skropio- 
nego. Razem mają one dać skarbowi 
22 miliony rocznie, a więc stosunko- 
wo niewiele. Jednakże wywrą one dość 
duży wpływ na związane z opodatko-= 
wanemi artykulami gałęzie przemysłu. 

O wiele większe znaczenie ma na- 
leżnce także do tej grupy podniesienie 
nadzwyczajnego dodatku do podatków 
bezpośrednich z 10 na 15 proc. 

10-procentowy dodatek do wszyst- 
kich danin państwowych był wprowa- 
dzony w r. 1926 j chociaż wtedy był 
uzasadniony spadkiem złotego, to jed- 
nak miał być tylko przejściowy. Ta 


nawet zbiiżające się wybory 


przejściowość. jak to zwykle przy po- 
datkach bywa, okazała się trwalszą od 
niejednej stałej ustawy. W r. 1982 znie- 


ma ustanowić Rada Ministrów Jest to 
zatem pelnomocnictwo podatkowe. któ- 
rego wyników w tej chwili przewidzieć 


siono 10-proe. dodatek do podatku do | niepodobna. 


chodowego. ale tylko poto, aby zasta- 
pić go wyższym znacznie dodatkiem 
„kryzysowym“, Obecnie ustawa o 10- 
procentowym dodatku ulegnie rozbi- 
ciu. Dla podatków pośrednich dodatek 
będzie wynosił nadal 10 proc, nato- 
miast przy podatkach bezpośrednich. 
od spadków i darowizn. oraz niektó. 
rych opłatach stemplowych będzie pod- 
wyższony do 45 proc. Przyniesie to 
skarbowi okoto 23 miljonów zł, 

Wszystkie trzy te podatki o tyle nie 
są nowe, że dochody z nich zawarte są 
iuż w preliminarzu budżetowym na 
rok 1985/36, Jednak dopiero teraz będą 
uchwalone odnośne ustawy z terminem 
obowiazywania od i kwietnia br. 

W drusiej zrupie na czoło wysuwa 
się reforma podatku gruntowego. Jest 
to zagadnienie bardzo ważne, a jako ta- 
kie wymaga specjalnego omówienia. 
Na razie podniesimy tylko dwie strony 
reformy; dodatnią. polegającą na sko- 
masowaniu samorządowych obciążeń 
gruntów z podatkiem państwowym. 
przyczem samorządy otrzymają 40 proc. 
ogólnej kwoty. — Í ujemną, streszcza: 
iaca się w tem. że ustawa zawiera tylko 
bardzo szeroka skalę podatku. 50 groszy 
do-25 zł od hektara, właściwa zaś ta- 
rsfe opartą na klasyfikacji gruntów, 


Do tei grupy należy także mala. ale 
ważna zmiana ustawy o podatku do- 
chodowym, która ma zapobiec ukry- 
waniu dochodu przez przedsiębiorstwa 
kapitału zagranicznego, n. p. ną dro- 
dze (ikcyinych lub protekcyjnych transe 
akeyi handlowych z metropoliami. ma- 
jacemi siedzibę poza granicami pań- 
stwa. Ta reforma ma, jak widzimy» 
aktualny posmak, żyrandowsko- 
pszczyńsko-Ilikowski. p 

Czy te projekty wyczerpują już 
pensum podatkowe tegorocznej sesji 
sejmowej? 

Niewiądomo. P. minister skarbu, 
wbrew generalnemu referentowi bud- 
żetu, zapowiedział. że w miejsce znie- 
sionej daniny szkolnei wniesie nowe 
projekty podatkowe, Mówiac to. nie 
móg! oczywiście mieć na myśli tvch po- 
datków, które już fizurowałv w nreli- 
minarzu budżetowym obok daniny 
szkólnej Wynikajoby więc z tego. że 
jeżeli rzad podzieli poglad p ministra 
skarbu. to możemv niedlizo doczekać 
się jeszcze innych projektów nowych 
podatków. 

Jak widzimy, na pohamowanię 
twórczości podatkowej nie wplywa ant 
krvzys, ani nawet zbliżające sie wy- 
bory, s M. KE 


U 


O 
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Wkrótce też wszyscy troja Dy ze soba 
na „ty“, ku nmiemalemu zgorszeniu 
pani Szlaskiej, która zimową porą 
odwiedziła jedynaczkę i uważała „ty- 
kanie" pana doktora przez uczennice 
za objaw zepsucia wiclkomiejskiem 
życiem dobrych obyczajów, 

W stosunku do Kierzwy odnosili 
się państwo Szlascy £ wielką serdecz- 
nością, nie szczędząc mu w częstych 
listach wyrazów wdzięczności za o- 
piekę, jaką otacza ich „biedne dziecko. 
skazane na ciężką pracę, wśród tęsk- 
noty za cichem ustroniem rodzin- 
nega domu", 

„Biedne dziecko" jednak ani ciężko 
nie pracowało, ani zbytnio rozplywałe 
się w tęsknocie za „cichem ustro- 
niem", poświęcając wolny czas figlom. 
jakie często płatała „zakochanej pa- 
rze”, jak nazywala. Zośkę f Andrzeja. 
albo wreszcie sama kokietowała stu- 
dentów, których całe grono zdążyła 
poznać w bardzo krótkim przeciągu 
czasu, 

1 kiedy teraz „najgorsze“ minęło 
‘i świadectwa maturyczne znalazły się 

* w rękach przyjaciólek, Zeńka, na któ- 

rej postępy w nauce Kierzwa zawsze 
z politowaniem kiwał głową, wzięła 
inicjatywę w swoje ręce. O tem „epo- 
kowem wydarzeniu” zawiadomiła te- 
learaficznie rodziców. z prośbą o przy- 
słanie koni na stację 3 lipca, gdyż cà- 
łę „paką”, to jest z Zośką i doktorem 
przyjeżdżają na wakacje. W trzy dni 
potem Kierzwa odebrał list od jej ro- 
dziców z największem wylaniem za 
pracę, uwieńczoną tak pomyślnym wy- 
nikiem, i najserdeczniejsze zaprosze- 
nie do przyjazdu. 

Andrzej nie ononował: choćby tyl- 
ko dlatego. że Zośce nio potrafil ni- 
czego odmówić, a ta „rwała się", jak 
mówiła, do wsi „deskami zabitej od 
świata". Oczywiście z tem, że on weź- 
mie udział w „wyprawie”. Nic więc 
dziwnego, że od tej pory, ilekroć razy 
KRierzwa odwiedzał panienki. jedynym 
tematem rozmowy była perspektywa 
wsnólnych wakacyj w. Miknczewie. 
Zeńka na poczekanin kreślila pian 
nnibliższych okollc Mikuczewa, pro- 
Jektując różne wycieczki, spacery oraz 
zabawy. 4 

Na tem schodziły krótkie, letnia 
wieczory i Andrzej wracał do domu 
zadowolony, gdyż dawno praenął na 
jakiś czns wyrwać się z murów mia- 

sta i pełną piersią odetchnąć świeżem 
«powietrzem, po calorocznej, wyczer- 
pującej pracy w redakcji. 

Wszystko więc ukadało się pomyśl- 
nie, gdy tymczasem wypadki ostatniej 
nocy, jeśli nie okażą się zwykłem nie- 
porozumieniem, czy jednym ze złośli- 
wych kawalów Jelonka (w co zrosztą 
wątpił), zatrzymają go na dłużej w 
Warszawie, gdyż obecnie caly ciężar 
prowndzenia dziennika spadnie na 
Jego barki. I w dodatku w jak najgor- 
szej atmosferze współpracy. 

Tak rozmyślając, przechadza? się 
jo gabinecie, gdy nagle odezwał się 
zwonek w przedpokojn. Kiedy otwo- 

rzyt drzyył, uirzał posłańca z redakcji, 

który wręczył mu teleeram. Kierzwa 

nerwowo rozerwał panier | czytał: 
— „Grmdzindz, 20 czerwca, godz. 

10 min. 15. Kierzwa. Warszawa. 

Głos. Wyjechalem w śnrawie cen- 

nero reporiażu, Dziś odieżdżam do 

Gdvni. Wrócę w polowie lipca. 

Rulski.* 

Na twarzy Andrzeja odbiło się zdu- 
mienie. 

— Co to wszystko ma znaczyć?... 
— myślał, odczytniąc teleeram po raz 
drugi. — Czyżby istotnie Rulski zdccy- 
dowal się lak naklo na wyjazd, a 
wszystko inne byłoby jedynie mistyfi- 
kacia?... 

Napróżno jednak silil się. by zna- 
leźć na to pytanie takad odnawiedź. 
Podszedł więc do telefonu i polączyw- 
szy slę z redak=iz. zażndał przysłania 
natychmiast chłopea, który uhiegłej 
nocy odnosił korekty do drukarni. 
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1 kiedy w niespełna kwadrans, zdy- 
szany i wyłękty chlopak wpad! do po- 
koju, Kierzwa polecił mu zdać szcze- 
gółową relację ze swoich spostrzeżeń, 
w związku z naglym wyjazdem Rul- 
skiego. ; 

— Ja tam nic njo wiem, panie re- 
daktorze ... — zaczął chłopak płaezli- 
wym głosem, jakby w obawie, że cala 
wina spadnie na jego barki. — Tylko 
la cholera, Bronek, bramy nie chcę 
zamykać, panie redaktorze... Ile ra- 
zy pan Ciesielski mówi, żeby o dzie- 
siątej zamykał i dzwonek włączał do 
Bednarczyka, to on zawsze pysk wy- 
wrze, że to nie jego robota, panie re- 
laktorze... Jużem mu raz wyfasowa! 
zyferblat, jak się patrzy, ale obiecał! że 
frajerów na mnie namówi, panie re- 
aktorze... To też się każdej nocy pil- 
nuje... 

— Słuchaj, Frankut.,. przerwał 
Kierzwa potok użaleń chłopaka. — 
To wszystko mnie mało obchodzi: 
chcę usłyszeć odpowiedź na pytanie. 
Tyż mówię, panie redaktorze!.. 
— pochwycił przerwany watek opo- 
wiądania nieco śmielej, zachęcony ła- 
sodnym tonem Andrzeja. — Ile razy 
w nocy wychodzę. dobrze się naipierw 
obcirzę, panie redaktorze... tak hyla 
i tej nocy: wychodzą ja z drukarni, aż 
tu ktoś czni się koło bramy... Jużem 
miał drapnąć, bo myślę. że na mnia 
czekają. a tu nasz pan (dyrektor z oft- 
cynv wychodzi, a za nim idzie dwóch 
drabów ..« 

— Dlaczego tych panów nazywasz 
drabami? 
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— Bo oni naszego pana dyrektora 
porwali, — wypalił z przekonaniem. 
— Pan dyrcktor jak szedł, to się wko- 
ło oglądał, jakby szuka! jakiejś po- 
mocy, ale nikogo nie było. a tamci 
dobrze go pilnowali... Coś, mówili do 
pana dyrektora. ale nie nie mogłem 
usłyszeć. Kiedy wyszli za bramę. jeden 
otworzył drzwiczki od samochodu, 
1 wtenczas pan dyrektor raptem chciał 
się zawrócić. alo ci go chwycili i prze- 
mocą wepchnęli. Więcej nic nie wi- 
działem. panie redaktorze... To jest 
z tego porwania,.. ale... 

— Co, ale? .. — spytał Kierzwa. 

— To jest... nic, panie redaktorze... 
— tylko tego jednego, to ja już raz wi- 
działem... chociaż?... pewnie mi się 
tylko zdawało... bo... 


Kierzwa dawno wiedział, że zawsze 
najciekawszego materiału z życia 
wszelkiego rodzaju mętów spolecznych 
dostarczyć mogą „reporterzy“ w ro- 
dzaju Franka, wyrośli na tym grun- 
cie i chętnie do niego ciążący. Ten 
chłopak mógł więcej wiedzieć, tylko 
zwykla w takich razach przezorność 
hamowała szczerość jego wynurzeń. 
Widząc to, Andrzej wyjął srebrną, po- 
nętnie błyszczącą dziesięciozlotówkę 
i polożył ją przed chłopakiem. 

— Masz! weż to, ale mów prawdę; 
m jeżeli twoje zeznania przyczynią się 
do odszukania pana Rulskiego — do- 
staniesz calą stówkę i dziesięć złotych 
„tyzodniówki*. 

Frankowi zaiskrzyły się oczy. Ten 
wspaniały gest pana redaktora zrobil 
swoje. I choć chłopak pozornie wzbra- 
niat się przyjąć pieniędzy, tem nie- 
mniej jednak, bez żadnych skrupułów, 
rozgadał się na dobre. 

-— Raz, panie redaktorze, — ciągnął 
szeptem, starająe się nadać swemu o- 
powiadaniu najbardziej tajemnicze 
brzmienie, — a będzie temu ze trzy 
tygodnie, poszedłem w niedzielę z Józ- 
kiem Kurdasiem na ryby za cytadelę. 
Zarzucilem wędkę u brzegu i siedzę 
sobie w wiklinie, bo to, panie redak- 
torze, gonią i wędki zabierają, — a tu 
styszę za krzakiem, blisko, jakąś roz- 
mowę... Podkradłem się pocichutku 
i zobaczyłem dwóch panów... 

— Jak wyglądali?... — zniecier- 
pliwił się Klerzwa. wyprzedzając w 
domysinch tok opowiadania. 

— Obydwóch odrazu nie widzia- 
łem, panie redaktorze, bo jeden sie- 
dział pod krzakiem, tyłem do mnie 
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zwrócony; zato tego drugiego to zaraz 
poznałem, choć mia! bródkę i wąsy, — 
ale to wszystko bylo przyprawione... 
— Któż to byl?... — przerwali mu 
teraz Andrzej z akcentem spotęgowa- 
nej ciekawości. - 
— To byl nasz pan Jelonek!... — 


dokończył chlopak jednym tchem, 
pragnąć zaspi ciekawość 
awierzchnika. 

Zapanowala chwila milczenia. 


Kierzwa jakiś cząs badawczo wpatry- 

wał się w chlopaka, zanim zapytał: 
— Czy jesteś pewny, że nie pomyli- 

ted się i że zarost mia? przyprawiony? 


— Po głosie zaraz poznałom, a póź- 
niej w redakcji, widząc raz, jak pan 
Jelonek przyszedł wieczorem i chowa! 
coś do szuflady, zaraz się domyślilem, 
że to wlaśnie ta bródka. I kiedy go pan 
Solski zawoła!, zajrzalem do szuflady 
i przekonałem się, że tak i bylo... Ja 
się nie mylę, panie redaktorze, i jeden 
z nich to był napewno nasz pan Jelo- 
nek... 


— Powiedzialeś jednak, — indago- 
wał dalej Kierzwa, znacznie już spo- 
kojniej, — że widziałeś już raz tamte- 
go. co odiechał z panem dyrektorem, 
mtou nie był to przecież pan Je- 
lonek... 


— To byl ten drugi, panie redakto- 
rze, bo kiedy nieostrożnie się poruszy- 
łem i krzaki zaszeleściły — zerwał się 
nagle i spojrzał w moją stronę. I choć 
musialem zaraz „zjeżdżać*, panie re- 
daktorze, to przecież zdążyłem zoba- 
czyć mu „cyferblat". Żeby nie to, że 
go z panem Jelonkiem widzialem — 
wyrzekł z pewnością siebie — to tak 
łatwoby im nie poszło z panem dy- 
rektorem. Tylka myślałem, że to także 
redaktor. 

— Ale nasz pan Jelonek to mi się 
nie podoba... 

Kierzwa, widząc, że chlopak nie 
ma nie więcej do powiedzenia, wsunął 
mu w rękę leżącą na stole monetę 
i, zakazawszy wspominać komukol- 
wiek o swoich spostrzeżeniach, jak 
i obecnej rozmowie, odprawił go z mie- 
szkania. 


Zdobyte tą drogą wiadomośc! mia- 
ły pierwszorzędne znaczenie. Jasnem 
już teraz stawało się, że byla w tem 
wszystkiem robota Jelonka, który po- 
trafił wejść w kontakt z ludźmi, któ- 
rym zależało ną zdobyciu dokumen- 
tów. Kontakt ten, jak wnosił Kierzwa, 
nie mógł się przerwać z chwilą doko- 
nania zamachy na wolność, a może 
i życie Rulskiego. Teraz należało oto- 
czyć Jelonka baczną obserwacją, by 
ostrożnie po raz uchwyconej nitce 
przybliżyć się do kłębka. 

Dopiero co otrzymany telegram 
był teraz w pojęciu Andrzeja dziełem 
zbrodniczej szajki, która tą drogą 
pragnęla odwrócić uwagę od nagłego 
wyjazdu Rulskiego. Świadczyła o tem 
w pierwszym rzędzie kartka. pozosta- 
wiona w gabinecie, najprawdopodob- 
niej napisana przez Rulskiego pod te- 
rorem. Telegram mógł być nadany 
przez kogokolwiek z wtajemniczonych. 
Wszystko to jednak świadczyło o pla- 
nowej i dobrze zorganizowanej robo- 
cie; nie należało więc pomijać naj- 
mniejszego szczególn, mogącego rzucić 
pewne światło na ciemne i zagmatwa- 
ne ścieżki, jakiemi chodzi wszelka 
zbrodnia. 

W Grudziądzu miał Kierzwa ser- 
decznego przyjaciela z lawy szkolnej. 
Korzystając z tej okazji, natychmiast 
napisał do niego list, z prośbą o wy- 
wiedzenie się w urzędzie pocztowym, 
iak wygladala osoba, nadająca tej tre- 
ści (lepeszę. 

Ukończywszy pisanie, zakleił ko- 
perto | wyszedł na minsto, aby. jak 
zwykłe o tei norze. zieść nbind w Cri- 
stalu. Po drodze osobiście nadal list 
expressem. nrazngc, aby możliwie naj- 
wcześniej adresat mógł go otrzymać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Którzy papieże rządzili 
najdłużej Kościołem ? 


W dniu 7 lutego br. panujący nam. 
obcenie Ojciec św. Pius XI. rozpoczął 
czternasty rok swego pontyfikatu. 

Wedlug tradycyj — św, Piotr rzą- 
dził Kościołem przez 25 lat, dwa mie- 
siące i siedem dni. Jeszcze do XIX stu- 
lecia myślano, że żaden z papieży nie 
osiągnie tylu lat kierowania nawą 
Kościoła, lecz później okazało się, że 
Pius IX był papieżem 31 lat siedem 
miesięcy i dwa dni, a jego następca 
Leon XIII — 25 lat i 5 miesięcy. 

Rzadkiemi zaiste w historji Kościo- 
ła są dlugie pontyfikaty. Obłiczono, że 
z pośród 271 tylko 39 papieży sprawo- 
wato rządy apostolskie w ciągu powy» 
żej 14 lat. Z pośród nich należy wymie+ 
nić św. Sylwestra, św. Damazego, 6w 
Leona Wielkiego, św. Grzegorza Wiel- 
kiego, św. Leona III, Innocentego II 
Pawia III, Urbana VIII. Ostatni rzę= 
dził Stolicą Apostolską 21 lat, a w cza” 
sie jego pontyfikatu, wymarli wszyscy 
kardynałowie, którzy go wybrali pa 
pieżem. 


Rozwój tow. gimn. „Orzeł“ 


w Czechosłowacji 


Warszawa. (KAP.) Katolicki 
związek gimnastyczny „Orzeł“, który 
przez pewien czas zdawał się zdradzać 
objawy zastoju, w ostatnim roku roz 
winął się tak dalece, że zwiększył 
liczbę swych członków ze 126.000 do 
140.000 i nadal rozwija się w szybkiem 
tempie, 

„Orzel“ wielką wagę przywiązuja 
do religijnego wychowania swych 
członków. W ubiegłym roku urządził 
przeszło 5.000 rekolekcyj, konferencyj, 
zebrań, odczytów. kursów i t. d 

Najsilniejsze oparcie ma „Orzeł" 
na Morawach, gdzie w 737 miejsco- 
wych grupach posiada 78000 ezton- 
ków. czyli 61,5 procent ogólnej liczby 
członków. 

Obok celów czysto gimnastycznych 
związek wytknął sobie doniosłe zada- 
nie współdziałania w tworzeniu wspól- 
nego frontu katolickiego w Czechosło- 
wacji, który ciągle jeszcze wykazuje 
poważne luki. 


Epidemia chorók tropikal- 
nych w Brazylii 


Kurytyba. (PAT) Okres długo+ 
trwałych deszczów przy wysokiej w 
tym roku ciepłocie powietrza sprzyja 
szerzeniu się chorób tropikalnych w 
południowych stanach Brazylii Rówe' 
nież w Paranie epidemia malarii i dy- 
zenterji załacza Coraz szersze kręgi. 
szczególnie na zachodzie tago stanu 
oraz na północy, 

W kolonjach polskich. jak Candido 
de Abreu i Apucarana epidemia mala- 
rji przybiera grożne rozmiary, a ponad- 
to notowane są coraz częstsze wypadki 
t. zw. malarji tropikalnej, przypomina» 
jącei objawami żółtą febrę. 

Do Kurytyby zjechali delegaci z za» 
srożonych kolonii polskich i niemiec= 
kich, prosząc za pośrednictwem odno- 
śnych konsulatów o pomoc w zwalcza» 
niu epidemji, Wskutek interwencji 
konsulatów stanowy urząd zdrowia w 
Kurytybie wysłał drużynę sanitarną Da. 
tereny objęte apidemją. 


Porady 
dla naszych Czytelników 


— J. B. F. B. Rachunek adwokata wy- 
daje nam się zbyt wygórowany. Radzimy 
żądać wyszczególnienia kosztów. (0) 

— Abenorci z Krobi Dolychczna są to 
tylko projekty. Gdy dowiemy się czegoś 
pownefto. doniesiorny. (0) 

— X. K. Pan N. splaca po myśli swego 
zobowiązania, w którem slówko „do" oczy« 
wiście ma znaczenie. Byl Pan nicostrożny, 
nie ustalając dokladniej ra: spłaty, Fwen= 
tuainie mógłby Pan wystąpić sądownie © 
calą spłatę, gdyby p. N. nie uiścił której 
miesięcznej raty. (o 
t P, Nadzimy wysłać doniesienie 
karne do prokuratury eądu okręgowego w 
Poznaniu, osobno zaś skarżyć o należną 
sume. (0) 

— P. F. M. Sądzimy, że powinnoby się 
to Panu udać. (o) ` 

— Korespondent Krzyk, Podlega opo- 
datkowaniu; nodatek wyr.osi 40 zł rocznie. 
Nie musi być wiązany, jeżeli niema urzę” 
dowego znrzadzenia wiązania psów. lo) 

— W. N. W. Można w sprawie rozlożenią 
należnoś:i na spłaty ulożyć się z dlużni- 
kiem dobrowolnie. Po dalszerm zaleganiu 
ze spłatami DAY Pan wdrożyć postę- 
powanie sądowe (o] 


Strona 6 = Orędownik = Numer 33 


Kalendarz rzym.-kat, 


Luty 


zachód 17.04 
Dlugość dnia 9 godz. 53 m. 
Księżyca: wschód 1354 

zachód 5,56 
Faza: 3 dzień przed pełnią. 


Aires redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


| nc 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 
Potasza. Plac Kościelny 10, A. Charemzy 
Pomorska 12, E. Miiilera, Piotrkowska 46, 
M. Epeteina, Piotrkowska 225, Z. Gorczyc- 
kiego, Przejazd 50, G, Antoniewicza, Pa- 
bjanicka 5%. 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Ten i tamten“. 
Teatr Popularny „Przez nędzę do 
pieniędzy”. 
Alhambra — „Ni przypiął, ni wypiął”. 


Kina chrześcijańskie 


Adrla-Metro — „Młody las“. 
Bratnia Strzecha — „Hrabia Monte — 
Christo", 
Casino — „Moskiewskie noce". 
Corso — „Bunt w Szanghaju”. 
: Capitol — „Fskimo” 
Czarv — Postrach Meksyku“ 
Grand Kina — „Bal w Savoyu*. 
Mimoza — „Czy Lucyna to dziewczyna" 
Miraż — „Ostatni z Gołowiewych”. 
Mewa — „Buntownik*, 
Ludowy — „Pieśniarz Warszawy”. 
Luna — „Frasquita”. 
Oświatowa — „Prokurator Alicja Horn“ 
Przedmieście — „Ich noce". 


PIĄTEK 


Palace — „Piotruś”. 
Rokori — „Dwa oblicza”. 
Stylowy — „Przeor Kordecki — obroń- 


ca Częstochow 
Słońce — „Serce olbrzyma”. 
Zachęta — „Demon wielkiego miasta”: 


Komunikaty 


Zabawa w „Odrodzeniu”, Komitet Or- 
ganizacji Chrześc. w Łodzi, urządza w 80- 
bole 16 bm. o godz. 20,30 w sali Zjednoczo- 
nych Rzemieślników przy ul. Przędzal- 
mianej 1, zabawę taneczną. Wejście 1 zł. 
Doborowy zespół jazbandawy, 

59-lecie Tow. Śpiew. „Echo“, Tow. Śpie- 
wacze „Echo* w Łodzi obchodzi w b. r. 
59-lecie istnienia. W związku z tą uroczy- 
stością odprawiona zostanie w niedzielę, 
dn. 17 bm. o godz. li-ej w kościele św. 
Krzyża uroczysta msza. Po nabożeństwie 
w lokalu wlasnym, Piotrkowska 82, odbę- 
dzie się dla członków i ich rodzin bankiet. 


Bilety kolejowe w rowie. Przed niedaw- 
nym czasem do kasy kolejowej na stacji 
Dobroń, włamali się nieznani sprawcy i 
skradli pieniądze, oraz bilety kolejowe. W 
toku poszukiwań policja odnalazła kilka- 
set biletów kolejoyych w rowie opodal 
stacji. k 


Kronika policy'na i sądowa 
Krewka złodziejka, Aniela Brudak za- 
wodowa złodziejka, karana 22 razy za 
różne kradzieże, miała sprawę w aądzie 
grodzkim w Łodzi, Gdy sędzia odczytał 
wyrok, skazujący Brudakową na 3 lata 
więzienia poczęła ona wymyślać. Awan- 
turnicę przemocą usunięto z sali. 


Pożar. W Sulisławicach wybuchł zpo- 
wodu nieostrożnego obchodzenia się z 0- 


gniem pożar, który doszczętnie zniszczył |: 


dwie zagrody należące do Michała Lewan- 
dowskiego i Ludwika Przybylaka. Straty 
obliczono ną 16300 zł. (k) 

Nieprzewidziana przeszkoda. W koście- 
le św. Wojciecha na Chojnach odbyć się 
miał ślub Michala Krajewskiego z panną 
Zotją Grzełczyk: Gdy mloda pata zbliżała 
się do oltarza wybiegła jakaś niewiastą z 
dzieckiem, oświadczając, że jest ono 
dzieckiem pana mlodego. Zajście zlikwi- 
dowała policja. (k) 


Kronika sportowa 


Skład reprezentacji odzi. Na niedzielne 
zawody hokejowe pomiędzy reprezentacja- 
mi Łodzi i Cracovii kapitan związkowy Ło- 
dzi ustalił skład Łodzi następująco: bram- 
ka — Jakubie, obrona — Rusinkiewicz (Ł. 
K. S.) i Neuman (Tryumf), I atak — Krój, 
Wislawski i Zalęski (wszyscy z Ł. K. S.), 
drugi atak — Maciszek (SKS), Sauer (Tr.) 
i Koczewski (ŁKS) rezerwa — Marry, Wolf, 
Tadeusiewicz, Strobach i Ole: Mecz ten 
odbedzie się na lodowisku Ł. VT. S. 6 godz. 
11,80, zawody prowadzić będzie p. Szerauc. 

Mecz kohejowy o mistrz. Łodzi kl. B. W 
dalszym ciągu rozgrywek hokejowych o 
mistrzostwo Łodzi klasy B. odbędzie się na 
lodowisku Ł. K. S. w nadchodzącą nie- 
dzielę mecz między rezerwami Ł. K. S. i 
S. K. S. Sędziować będzie p. Langa. 


-Nie hasła lecz czyny 


Z komisji finansowo-budżetowej — Socjaliści 1 żydzi dostali nauczkę 


Łódź, 14. 2. Socjaliści, rozgniewa- 
ni za odsunięcie ich od koryta miej- 
skiego w Łodzi starają się poderwać 
zaufanie szerokich mas robotników 
do Ohozu Narodowego, zwołując w 
tym celu wiece protestacyjne w spra- 
wie odmowy podpisu przez Klub Na- 
rodowy w łódzkiej radzie miejskiej 
weksla na 250.000 zł i rozrzucają ulot- 
ki. Dostali teraz nauczkę, którą popa- 
miętają niewątpliwie bardzo długo. 

Zarzucali oni mianowicie Obozowi 
Narodowemu, że odmówenie zgody 


na podpisanie wspomnianego weksla 
przez komisarza p. Wojewódzkiego 
pozbawi 3.000 robotników pracy i że 
tem samem Obóz Narodowy nie dba 
o los robotnika. Tymczasem. co się 
okazuje? 

Na onegdajszem posiedzeniu komi- 
sji budżetowej radni narodowi, skre- 
ślając wszystkie zapomogi na organi- 
zacje żydowskie oraz 100.000 złotych 
na żydowską Wolną Wszechnicę, prze- 
znaczyli częściowo te pieniądze ua 
szkolnictwo polskie w Niemczech i na 


Na bezrobotnych narodowców 


Prosimy o dalsze ofiary 


Łódź, dn. 14 lutego. 

*Na bezrobotnych narodowców złożyli w 
naszej redakcji w dalszym ciągu nastę- 
pujący pp.: J. Krężyńska 1 kig cukru, 1 
kig mąki, 1 para butów: Bezimienny 3 zł. 
Tomczak 4,60 zł; Str. Nar. Zubardż 19,6: 
zł; Bezimienny 1 zł; Matulanis — 50 gr; 
Kowalska 1 sukienka 1 bluzka, 3 pary 
majteczek, 1 koszulka, 1 para pończoch, 1 
sandalki; Zalewski 5 zł; Ziemiński 5 zł; 
Bezimienny 12 paczek herbaty; Ogrodoweki 
50 gr; Bezimienny ? kawalki materjału, 1 
para pończoch, 1 rękawiczki dziec. 2 zł; 


| 


W walce o Wielką Sprawę 


Lwowscy akademicy wyrażają 


w Łodzi 


Łódź, 14. 2. Do redakcji „Orędow- 
nika* w Łodzi wpłynęło następujące 
pistno: 

„Prezesi „Młodzieży Wszechpol 
skiej“ ośrodka Lwowskiego skład 
wyrazy dumy z obywatelskiego i ofiar- 
nego stanowiska radnych łódzkich, i- 
deowo zrzeszonych w Stronnictwie 
Narodowem. 

„Pewni jesteśmy, że jak więzienie 
i procesy Was nie złamały, tak i nie 


Chcieli „pośredniczyć | 


Sąd skazał oszukańczych Żydów 


Łódź, 12. 2. W sądzie okręgowym 
w Łodzi odbywała się niezmiernie cie- 
kawa rozprawa. 

Oskarżeni byli trzej Żydzi, ojciec 
63-letni Eljasz Sejda (ul. Legjonów 48) 
oraz dwaj jego synowie Abram i 
Heim, oskarżeni o to, że od różnych 
osób usiłowali pobrać wynagrodzenia, 
wzamian za co obiecywali uzyskać 
przychylne, a nawet uniewinniające 
wyroki sądowe, 

Powołani w charakterze świadków 
trzej adwokaci łódzcy stwierdzają, że 
do wiadomości ich dochodziło, że 
Sejdowie zwracali się do różnych osób, 
proponując im wyrobienie przychy|- 
nych wyroków spraw, które znajdo- 
wały się w rękach sędziego okręgo- 
wego Sawickiego i t. d. Abram Sejda 
wyjaśnia, że przypuszczenia takie na- 
stąpiły od chwili, gdy w ich posiada- 
niu znalazł się weksel sędziego Sa- 
wickiego. â 

Zwracali się do nich różni ludzie, 
proponując pośrednictwo, lecz oni od- 
mawiali. W jednym tylko wypadku 
Szlamy Jelinowicza z Pabjanic ALram 
interweniował u sędziego Sawickiego. 
Dalej przesłuchani zostali świadko- 
wie z tych osób, które propozycji Sej- 
dów nie przyjęli. 

Świadkowie wyjaśnili, że Sejdowie 
znali dokładnie sprawy, zobowiązali 
się wyrobić wyroki uniewinniające, a 
nawet składać chcieli kaucje jako 
gwarancję, że istotnie wyroki takie 
zapadły. Adwokaci zeznawali, że nie- 
którzy ich klienci porozumiewali się z 
Sejdami i później przychodzili z za- 
wiadomieniem, że adwokat nie potrze- 
huje stawać na rozprawie, gdyż spra- 
wa została przychylnie załatwiona. 


Bezimienny 13 sztuk różnej bielizny 1 para 
butów: Gr. Juljan 2 zł; Bezimienna 1,25 zł; 
Paryński 1 zł; Bezimienna 1 parę trzewi- 
ków; K. J. 1 paletko dziecinne 1 zł; Rogal- 
ski para trzewików dziecinnych, 1 parę 
pończoch, 1 sukienkę, 2 pary majteczek. 
1 plaszczyk; Sobczyńska 1 żabiet damski: 
Denkierowski 4 sweterki dziecinne, 2 eu- 
kienki, 2 czapeczki, 1 paltko zimowe, 1 
parę bielizny; Kosiak Józef 1 zł: J. Kujaw- 
ska 2 zł; Biniewski 1 zł; F. Błażyk 3 zł: 
Fiślak A 1 kig cukru, 1 kig kaszy. 
Kto następny? 


uznanie radnym narodowym 


złamią Was procesy życia i jego wszel- 
kich prze'awów.* 
Prezes „Koła Młodzieży Wszechpot- 
skiej U. J. K. 
(©) Adam Treszka. 
„Stow. Stud. Akademiji 
Weterynaryjne 
(M Tadeusz Kołodyński. 
Prezes „Stow. Akad. Stud. Wyższej 
Szk. H"ndlowej Zagr. we Lwowie 
(©) Jan Szlichciński. 


Prezes Med. 


Po trzydniowych rozprawach sąd 
okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok. Ska- 
zani zostali Eeljasz Zejde na 3 lata 
więzienia, syn jego Abram na jeden 
rok i drugi syn Haim na 4 lata wię- 
zienia. 


Macierz Szkolną na Kresach Wschod- 
nich. Narodowi radni w celu zatrud- 
nienia jak najwięcej bezrobotnych 1 u- 
porządkowania chodników oraz do- 
kończenia kanalizacyj podwyższyłi 
przeznaczoną na te cele sumę 840 ty- 
sięcy na 950 tysięcy złotych. Dążąc 
równocześnie do dalszych celowych 
oszczędności, Klub Narodowy obniżył 
pensje zarządu miejskiego z 72.315 zł, 
jakie były za rządów socjalistycznych, 
do sumy 22.502 zł, tj. o bezmała 50 ty- 
sięcy złotych. Zaoszezędzone pieniądze 
przeznaczone będą bezwzględnie na 
zatrudnienie bezrobotnych. A 

Oto są fakty, które mówią za sie- 
bie, które wykażą niezbicie rohotniko- 
wi, kto stara się o poprawę jego doli 
i zamkną raz na zawsze usta wszyst- 
kim krzykaczom, którzy pod pła- 
szczykiem obrony robotnika idą na 
rękę Żydom. 

Wszystkie te postanowienia po- 
wzięto na onegdajszem posiedzeniu 
komisji finansowo-budżetowej. 

Poza przytoczonemi zmianami w 
budżecie zwiększono pozycię na utrzy- 
manie czystości w szkołach powszech - 
nych z 32 tysięcy na 36 tysięcy zło- 
tych, na szkolnictwo polskie w Niem- 
czech z 4.500 na 5.500 zł oraz wniesio- 
no do budżetu nową pozycję, miano- 
wicie na Macierz Szkolną ziem 
wschodnich, na który to`cel przezna- 
czono 2000 zł. 

Radni żydowscy, zaniepokojeni ,de- 
cyzjami Obozu Narodowego, gwałtow= 
nie protestowali i wnieśli demonstra- 
cyjny wniosek o wstawienie do bud- 
żetu 15 tysięcy złotych na szkołę Bo- 
rochowa oraz 20 tys. na szkołą M>- 
dena. Wnioski te oczywiście odrzuca- 
no, a Żydzi oświadczyli, że będą się 
domagać należnych im subsydjów. 

Zaznaczyć należy, że radni Chrze- 
ścijańskiej Demokracji głosowali prze- 
ciwko Obozowi Narodowemu z Żyda- 
mi, socjalistami i „sanatorami*. Mimo 
to Obóz Narodowy w głosowaniu zwy- 
ciężył w imię interesu szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego. 


Zwolnienie Piątkowskiego 


Radny miejski klubu B. B., b. prezes 
Zw. Rezerwistów w Łodzi, jeden za 
sztandarowych ludzi łódzkiej „sanacji”, 
Hipolit Ludwik Piątkowski, areszto- 
wany w związku z ujawnionemi nadu- 
życiami przy organizowaniiu wycie- 
czek kolejowych, na skutek zabiegów 
swego obrońcy został wczoraj zwolnio- 
ny z więzienia za kaucją 10 tys. zł. 


Skuteczna interwencja „Pracy Polskiej“ 


Łódź, 14. 2. W sobotnim numerze 
„Orędownika* donosiliśmy 0. niesły- 
chanym skandalu na tle wyzysku ro- 
botników w fabryce Żyda Tobiasiewi- 
cza przy ul. 6 Sierpnia, gdzie wspól- 
nicy Żydzi nie wypłacali robotnikom 
zaległych zarobków oraz nie unormo- 
wali stawek według umowy zbioro- 


W tajemnicy postanowili oni zlik- 
widować swoje interesy i ulotnić się. 
Pokrzywdzeni robotnicy, przec! Ko | 
nięcne plany Żydów, postanowili fa- 


brykę okupować, udając się jedno- 
czośmie po pomoc do związku pracow- 
ników włókienniczych „Praca Pol- 
ska”, organizacji narodowej. 

Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, interwencja delegatów Pracy 
Polskiej odniosła pożądany 'skutek, 
ponieważ Żydzi zgodzili się na wszyst- 
kie postawione im warunki, tak, że 
nareszcie zatarg ten został zlikwido- 
wany na korzyść poszkodowanych ro- 
botników. 


Sytuacja strajkowa 


Łódź, 14.2. Wczoraj rozpoczęły 
czynności komisje strajkowe i rozpo- 
czął się strajk w przemyśle dzianym. 
Zastrajkowało ponad 4500 ludzi. 
Strajk ma przebieg spokojny. Narazie 
nie rozpoczęto periraktacyj. 

Robotnicy, przebywający od kilku 
dni w murach fabryki w Ozorkowie, 
wczoraj po konferencji z przedstawi- 
cielami związków zawodowych opu- 
ścili mury fabryki w liczbie 400. Rów- 
nocześnie wyjechał do Ozorkowa in- 
spektor pracy i wieczorem rozpoczął 
konferencję z zarządem fabryki. Strajk 
trwa nadal. 


Samohójstwo w szpitalu 


W dniu 13 bm, Józef Pietrzykowski, 
przebywający w szpitalu w Radogo- 
szezy na oddziale gruźliczym, popełnił 
samobójstwo przez zadanie sobie 
trzech ran nożem. 

Po 5 minutach chory zmarł, 


Przyonieciony sosną 

We wsi Piaski Jan Zemler, niosąc 
ze swym bratem wielką sosnę, skra- 
dzioną w lasach dworskich, potknął 
się na progu stodoły i przywalony 
pniem, doznał zgniecenia czaszki i 
klatki piersiowej, 

Zemler zmarł wkrótce, 


Boks. W nadchodzącą niedzielę w sali 
Teatru Popularnego o godz. 11,30 odhędą 
się towarzyskie walki hokserkie we wszyst- 
kich wagach, prócz ciężkiej, między drnży- 
nami I. K. P. a B. K. W wadze piórkowej 
odbędą się dwie walki. Mecz ten zapo- 
wiada się b. interesująco. 


Finały siatkówki o puhar P. Z. G. R. W 
pierwszych dniach marca i. J. 2 í 3 odbędą 
się w Poznaniu finałowe rozgrywki w siat- 


kówkę żeńską o zimowy puhar P. Z. G. S-u. 
W zawodach tych Łódź reprezentować bę- 
dzie wieloletni mistrz naszego miasta — 
drużyna H. K. S. W tydzień potem w Kra- 
kowie odbędą się finalowe rozgrywki w 
siatkówkę męską o zimowy puhar P. Z G, 
S. Tym razem Łódź reprezentować będzie 
mistrzowska drużyna „Absolwenci“. 


Gejzlk pozostaje. Dowiadujemy się. że 
trener lekkoatletyczny p. Cejzik pobyt swój 


w Łodzi przedłużył do dnia 1 marca. Wia- 
domość tę sfery lekkoatletyczne przyjęły 
z wielkim zadowoleniem, gdyż pobyt p. 
Cejzika w Łodzi przyniósł lekkiej atlety- 
ce nieocenione wartości sportowe. 


Łódź — Warszawa, Mecz hokejowy mię- 
dzy reprezentacjami «zkół Łodzi i War- 
szawy odbędzie się w niedzielę 17 b. m. 
w Warsząwie w parku Sobieskiego. 


Strona ? 


Gdzie prawda ? 


Łódź, dnia 14 lutego. 

Gdy Rada =; śię w Łodzi na po- 
siedzeniu w dniu 12 grudnia ub. r. 
większością głosów radnych Obozu 
Narodowego uchwaliła pobory dla 
prezydenta i 2-ch wiceprezydentów w 
granicach możliwości skarbowych 
miasta, a jednocześnie zapewniono do- 
stateczne, choć -skromne środki na- 
szym. reprezentantom — w prasie „ży- 
do-sanacyjnej* insynuowano Obozowi 
Narodowemu nadmierne szafowanie 
groszem publicznym. - 

Próbowano nawet podawać kon- 
kretne cyfry, mające na celu potwier- 
dzenie słuszności zarzutów żydowsko- 
„sanacyjnych* „Expresów*. 

Jak w rzeczywistości przedstawia 
się ta sprawa, zilustrują poniższe cy- 
fry z okresu rządów na ratuszu więk- 
szości „soejal-żydo-sanacyjnej*, 

Otóż pobory panów: Ziemięckiego, 
Rapalskiego, Wielińskiego i S-ki za 
ostatni rok ich gospodarki wyniosły zł 
72.815.095 gr, pobory zaś komisarza TZA- 
dowego -preliminowano na rok 1934/35 


na sumę zł 57.300,00. Natomiast dlą 
trzech członków Zarządu Miejskiego, 
t. j. prezydenta i dwóch wiceprezyden- 
tów wynoszą zł- 22.502,00, ławnicy zaś 
w liczbie ośmiu otrzymają za swą pra- 
cę w posiedzeniach -8 tys, zł za. cały 
rok. Razem więc dla 11 osób pensja 
uchwalona przez większość Rady wy- 
niosła 30.000 zł. 

Nic tak nie przemawia do przeko- 
nania człowiekowi, jak cyfry, a wy- 
mowa powyższych jest nawet dlą a- 
nalfabety aż nadto  przekonywująca. 
A w imię prawdy trzeba jeszcze pod- 
kreślić, że pensje niektórych naczelni- 
ków, radców prawnych, bądź kierow- 
ników oddziałów są w stawkach za- 
sadniczych wyższe niż analogiczne 
członków Prezydjum miasta, Aby nie 
być gołosłownym, przytoczymy kilka 
charakterystycznych przykładów: po- 
bory prezydenta oblicza się na 1,232 
punkty. natomiast naczelnik wydzia- 
łu. przedsiębiorstw miejskich 1.676 
ptk. inspektor zdrowotności publicz- 
nej 1.644 pkt. naczelnik wydziału go- 


e sec 1588 pkt. i tog. 
oblicza się 43 grosze). 
Wypadało więc, fałszywie krytyku- 
jąc uchwał: al Obozu Narodowego, aby 
obok poborów prezydenta. podać pen- 
sje byłego Magistratu, a choćby na- 
wet niektórych obecnych urzędników 
miejskich, których uposażenie prze- 
cież będzie większe niż prezydenta. 
Jeśli prasa „sanacyjno”-żydowska fakt 
ten przemilczała, kierując uwagę czy- 


(punkt 


telników w inņą streńę wedłyg stąrej 
metody: „łapaj zładzieja* — to dlate- 
go, że trudno po tamtej stronie zna- 
leżć uczeiwość w walce z Przewaincń: 

To jedno — a po drugie wy! 
pensje Arat An ON są hwana pe. 
zostałością socjalistów 1 „sanatorów™ 
z czasów ich rządzenia miastem. 

Ale „rzeczywistej rzeczywistości" 
przemilczeć się nie da, choćby to było 
nawet komu niewygodne. 


Pabjanice 14. 2. W paździer- 
niku 1934 r. komisarz m, Pabjanic, p. 
Roman Jabłoński, filar BB, otrzymał 
dwutygodniowy urlop, przedłużony 
następnie na dalsze 2 tygodnie. Obec- 
nie jest już połowa lutego 1935 r. a 
p. Jabłoński w dalszym ciągu jest na 
urlopie płatnym. Czy to przypadkowo 
nie za długo? 

Miasto ma szereg poważnych żobo- 
wiązań i wywiązuje się z nich z tru- 
dem, a'p. Jabłońskiemu tytułem na- 
leżności za urlop wypłacono jak do- 


Długotrwały urlop 


tąd 2.200 zł | 

W swoim cząsie p, Jabłoński nalę- 
żał do PPS. następnie wstąpił do BB., 
otrzymał posadę w magistracie, awan- 
sował na naczelnika biur magistrat- 
kich, a następnie mianowany został 
komisarzem Pabjanic. Działalność p. 
Jabłońskiego na tem stanowisku pole- 
gała m, i. na zwolnieniu szeregu daw- 
nych pracowników i wprowadzeniu w 
urząd ludzi nowych, niejednokrotnie o 
dość zaszarganej opinii. 


$ 


rzystwa naszego, Ś. p. 


cmentarz par. 


Pozni 
Wynadek a 7 min, 


dalsze słowo 10 groszy, 5 licz! 


5 nagłówkowych. 


sai dh 
EE nna nilo odpasiaam: | 


Restauracja 


kolonialk: aż _intorys, 


duzęj BIES 


Dnia 12 lutego 1935 r. zmarł członek Towa- 


Antonina Rutowska 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15. bm 
o godz. 16 z kostniey vrzy ul. Wały Jana III na 
św. Marcina przy ul Bukowskiej. 
Tow. „Pielgrzym* pod wezw, Matki Boskiej 


æ 105301 


Nagłówkowe słowo (iłusto) 15 groszy, każde 

b = jedno słowo, 
i w, z, a — każde stanowi 1 słowo, Jedno agło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
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trucie organizmu a na tem tle szereg najrozmaits: 
Zioła Magistra Wolskiego 

uBiilosa”, zawierające rośliny egzofyczne Combretum i Boldo. 
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Sobota, dnia 16. 2. 1935 r. 
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koncert: 00 m 
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Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wietkop 


Przedpłata 1 
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Orędownik 


„Gdzie djabeł nie może...“ 


anonieme konie załadzały swych mężów I synów 


Zdawałoby się, że ludność wsi, obcują- 
ca stale z przyrodą, zdala od zepsucia 
miast, a bliżej Boga, nie ma wśród siebie 
typów o zbrodniczych instynktach — a 
jednak... Źl są wszędzie. 

„W swoim czasie donoeiliśmy o wykry- 
ciu trucicielek w 2 zapadłych wioskach na 
Węgrzech. Obecnie 


zakończył się proces tych niezwykłych 
koblet, który odbył się w Debreczynie. 


Na ławach oskarżonych zasiadło 9 ko- 
biet i jeden mężczyzna, którzy łącznie 
zgładzili ze świata, ni mniej, ni więcej, 
tylko 22 osoby związane z nimi bliskiem 
pokrewioństwem. Na podstawie zeznań 
oskarżonych i świadków ustalono, że 
zbrodnie te popełniane byly w tajemni- 
czych okolicznościach i przez wiele lat, a 
zawsze powodowały je najniższe instynk- 
ty zezwierzęconej natury i 

Jedna z trucicielek została skazana na 
śmierć, druga na bezterminowe więzienie, 
trzecia na 15 lat ciężkich robót, a inne na 
mniejsze kary. 

Upłynęło już kilka lat, gdy prawie tą- 
ka sama sprawa trucicielska sądzona by- 
ła w jednem z miast węgierskich, położo- 
nem na rozległych równinach w dorzeczu 
dopływu Dunaju, rozlanej Cissy. 

Tak samo w tamtym, jak I w tym wy- 
padku 


żony zgładzały swych mężów, aby żyć spo- 

kojnie z kochankami lub też truły ojców, 

teściów, dzieci swoje, siostry czy braci, 
aby móc zagrabić po nich majątek. 


Tak tam jak i tu znalazła się kobieta wy- 
žuta z uczciwości, obdarzona naturą de- 
mona, która uczyła i pomagała popełniać 
zbrodnie innym kobietom. W jaki sposób? 
— Przy pomocy arszeniku, który wiado- 
mym sobie sposobem dobywała z rozpo- 
wszechnionego na Węgrzech środka prze- 
ctw muchom. 

Obecnie niema prawie rodziny we wio- 
sce Csókmó i Komadi, w którejby ktoś nie 
padt ofiarą zbrodni. 

Kto wie, czy wogóle przyszłoby kiedy 
do wykrycia tych niesamowitych mor- 
derstw, gdyby nie 
oschista zemsta jednego z wieśniaków, 


Wioski Csókmó i Komadi, znane sbec- 
nie jako siedlisko moralnej zgnilizny i 
zbrodni, leżą zdala od dróg bitych, zdala 
od kolei i miast — można rzec — zginęły 


wśród stepów i pól wielkiej węgierskiej 
płaszczyzny. 


Dopiero przed samym procesem zostały 
połączone linją autobusową z Debreczy- 
nem: 

Dzięki tak długiemu odosobnieniu oby- 
dwie wioski ząchowały dawne zwyczaje i 
nawyki — były pod każdym względem sa- 
mowystarczalne, Ponieważ nie dopuszcza- 
no przybyszów z innych okolic-i związki 
malżeńskię od dawien dawna zawierano 
tylko wśród samych siebie 


ludność tych wiosek z każdym rokiem 
zmniejszała się i degenerowała. 


Możliwe że właśnie to było tu powodem 
tak lieznych zbrodni. 

Prawie wszyscy mieszkańcy tych wio- 
eok eą zamożni jedyny ich cel życia to: 
ziemia, jak najwięcej ziemi i pieniędzy, za 
co oddaliby dusze, dzieci i samych siebie... 
byle więcej i więcej. 

Przed dwoma laty, jeden z najbogat- 
szych gospodarzy, Imre Papp z wioski 
Cśókmó, zakochawszy się, zniewolił swą 
siostrzenicę Juljannę, Gdy na świat przy- 
szło dziecko, rodzice dziewczyny zdecydo- 
wali się Pappowi wytoczyć proces o ali- 
menty. 

Papp dostał wezwanie z sądu. To go 
doprowadziło do takiej wściókłości, Że po- 
stanowi? się zemścić. 

Po jakimś czasie do sądu w Debreczy- 
nie wpłynął anonim, w którym donoszono. 
że Szczepan Papp, dziadek Juljanny, zo- 
stał przed laty 


zamordowany przez swych dwu wnucz- 
ków przy pomocy własnej żony, 


a następnie, że wnuczkowie zgładzili bab- 
kę, ahy przypadkowo nie wydała: zbrodni. 
Wszczęto śledztwo. I oto... W Csókmó i 
Komadi akuszerką byla Janina Nagy, po- 
a z rodzińy o tem samem nazwi- 
h biecie tej o wyglądzie demonicz- 
nym skupiły się 

wszystkie złe cechy ludzi o najciemniej- 

szych charakterach. 

Lękano się jej jak czarownicy, a jedno- 
cześnie otaczano jak największym respek- 
tem. 

Owa właśnie akuszerka — czarownica 
dostarczała morderczynom wyciągu z tru- 
cizny ma muchy — ar ku, naturalnie 
w największej tajemnicy i za wysoką o- 


. 


płatą. W pięciu zaś wypadkach była bez- 
pośredniem narzędziem zbrodni. 


Demona tego nawiedziła również shiłośó, 


Zakochała się właśnie w człowieku żona- 
tym i, aby posiąść przedmiot swych pożą- 
dań, struła żonę, a następnie, gdy po cza- 
sie zauważyła, że kochanek ją zdradza, 
postąpiła z nim podobnie. Jej przykład 
nie pozostał bez wpływu. 

Oto Ludwika Kies popełniła dwie po- 
dobna zbrodnie, cztery inne kobiety mają 
na swem sumiemiu po jednej do tej 
szajki należał też rolnik Jan Biro, który 
otruł brata, aby zagrabić po nim ziemię 

Aby mieć dokladne wyobrażenie o tych 


niesamowitych ludziach, a w szczególno- 
ści o kobietach, przytaczamy poniżej kil- 
ka ich cynicznych odpowiedzi w sądzie: 

— Dlaczego zabiłaś męża? — zapytał 
jednej z nich sędzia. 

— On był już stary panie sędzio. Czło- 
wiek chory na nic się nie przyda. On tylko 
stale wylegtwał się w łóżku. 

Zbyteczna gęba do żywienia — 
odpowiedziała Joanna Nagy. 

Inna z nich, oskarżona o otrucie 20-let- 
niego syna, na podobne pytanie sędziego 
odrzekła: 

— Czyż to wielka strata, że on umarł? 
On był ełabowitego zdrowia i nigdyby z 


niego nie było dobrego robotnika. 

Lecz najwięcej charakterystyczna od- 
powiedź padła z ust Imre Nagy: 

— Dlaczego ja: zabiłam? Lecz, panie 
sędzio, my byliśmy tak biedni i gdybyśmy 
te naszę 50 miljonów oraz ziemię chcieli 
podzielić pomiędzy wszystkie nasze dzie- 
ci, każde z nich otrzymałoby prawie — ża 
nic. Czy nie lepiej, że umarł?... 

Ponieważ Janina Nagy, akuszerka- 
czarownica, najwięcej jest winną z pośród 
oskarżonych, 


skazał ją na karę śmierci przez po- 
sąd ją pasai re 


Starsza dama zakochała sie w pieknym bokserze 


Wdowa po miijonerze amerykańskim, lady Astor, ściga ukochanego 


Onegdaj wylądował w pórcie gonueń, 
skim 27-letni Fnzo Fiermonte, znany 
bokser włoski, który wslawił się jednak 
nietyle występami na ringu ile 

swą awanturą miłosną z Lady Astor, 
wdową pò amerykańskim multimiłjonerze, 
który zginął w katastrofie „Titanica”. 

Fiermonta prz; do Stanów Zjedno- 
czonych jako 21-letni chłopak. aby szukać 
tu szczęścia na ringu. 


W kraju pozostawił 


nawet poprzez morza 


tonę i jednorocznego synka. Jego karjera 
bokserska zapowiadała się doskonale, wró- 
żono mu nawet, że z czasem zostanie. mi- 
strzem świata. 


stępów w jednej z modnych 

ielowych na Florydzie 

młodziutki i piękny bokser poznał 
Lady Astor, 


która uchodziła wówczas za najbogatszą 
kobietę Ameryki. Starsza pani zakochała 


| 


się w bokserze, i tak długo narzucała mu 
się, aż wreszcie Fiermomte zdecydował się 
na rozwód z żoną. Miljonerka- wyrobiła 
mu obywatelstwo amerykańskie i 


wkrótce odbył się z wielką pompa ślub 
boksera z miljonerką. 


Prasa amerykańska o uroczystościach we- 
selnych pisała przez cały tydzień. 

Lady Astor ohwoziła swego małżonka 
po wszystkich najmodniejszych kąpieli- 
skach amerykańskich. Cały rok upłynął 
mu wśród zabaw. 

Życie takie sprzykrzyło się jednak 
młodemu bokserówi, począł tęsknić za 
dzieckiem. pozostawioną we Włoszech żo- 
ną iza ringiem. Na usilne nalogania 
małżonka Lady Astor zgodziła się na jego 
występ na ringu pod pseudonimem Fier- 
monte wystąpił w meczu; występ skończył 
się dramatycznie: nietylko go znokautowa- 
no, ale 

zośtał wygwizdany przez publiczność. 

Kilkakrotnie Fiermante groził bogatej 
małżonce, że ją porzuci, ta jednak zawsze 
urniała go przebłagać i zatrzymać przy 30- 
bie. 

Ostatnio bokser postanowił potajemnie 
ułotnić się z Ameryki i raz na zawsze po- 
rzucić starą żonę i jej miliony i wrócić do 
pogostawienej w kraju rodziny. Zamówił 
sobię na odpływającyma z Nowego Jorku 
do Neapolu okręcia „Roma“ kabinę. 


© zamiarach jego dowiedziała się jednak 
Lady Astor. 


Również w tajemnicy przed nim zamówiła 
kabinę luksusową na tym samym okręcie. 

Fiermonte, wykradł się z domu i wsiadł 
na okręt, szczęśliwy, że tym razem uciecze 
ka uda się zupelnie, 

Gdy okręt odbit od brzegu, Lady Astor 
opuściła swą kabiną i zjawiła się u małżon- 
ka-zbiogA- „©: 

Podcżaś pódróży usiłowała go przebła- 
gać, pojednać się z nim, Fiermonte był 
jednak niengięty w swoich zamiarach. 
Pozornie zgodził się na powrót do Lady 
Astor, gdy jednak okręt znalazł się w Al- 
gierze, 


opuścił w tajemnicy pokład i przesiadł 
się na okręt holenderski, który zawiózł go 
do Genui. 


Stara bogaczka jedzie dalej do Neapolu 
na „Romie”, nie rezygnując z nadziei od- 
zyskania pięknego boksera. Czy jej się to 
uda? Wszystko zależy od tego, jak przyj- 
mie boksera jego własna żona i siedmio- 
letni już obecnie synek. 
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Nie zawahał się 
poświęcić życie dla przyjaciela 


Wstrząsająca ofiara urzednika dla uratowania ojca rodziny 
przed redukcją 


O niezwykłym wypadku ofiarności | po- 
święcenia 'donoszą z Insbrucku w Austrii 
Jeden z miejscowych browarów 


wymówił posadę urzędnikowi żonatemu, 
ojcu trojga dzieci. 


Przyjaciel zredukowanego Antoni Haupt, 
zwrócił się do dyrekcji, by zamiast zreduko- 
wanego ojca rodziny zwolniono jego, gdyż 
nie ma on nikogo na swem utrzymaniu 
Dyrekcja nie uwzględniła prośby 
Haupta. 
Wobec tago postanowił on w inny spo- 


| sób skłonić dyrekcję do zmiany decyzji 


W piątek Haupt, który był zawsze uspo- 
sobienia pogodnego i nie zdradzał nigdy 
zamiarów samobójczych, 


strzelił do siebie z rewolweru, raniąc 
się ciężko w głowę. 
Po wyjęciu kuli okazało się, że wprawdzie 
rana nie jest śmiertelną, Haupt jednak 
stracil oko. 
Niezwykły czyn pracownika, który 
nie zawahał się poświęcić życia w otierze 


dla swego przyjaciela i współtowarzysza 
pracy; 


_ 


odbit się głośqem echem w opinji całego 
kraju i wywarł w kołach przemysłowych i 
robotniczych wstrząsające wrażenia, 

Pod wplywem tego wrażenia dyrekcja 
postanowiła zredukowanego ojca rodziny 
pozostawić na zajmowanem stanowisku. 

Ciężko ranmy Haupt ótrzymuje od ro- 
botników ze wszystkich stron kraju setki 
listów z wyrazami uznania. 
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Nie pożycza pieniędzy 

Jojne — Jak się czujesz z pieniędzmi? 

$ ję A — Dzięki Bogu, mam ile potrze- 
uję. 

Jojne — Więc pożycz mi sto złotych. 

Abrum — Ty osieł, ty mnie dobrze nie 
zrozumłałeś: Ja mam ile ja potrzebuję, 
a nie ile ty potrzebujesz. 
sze! Ostatnie, które mu kupiłam, były ta- 
kie słabe, że wszystkie mu się polamały w 
kieszeni surdutal 


